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„Dosyć mamy w Polsce bohaterstwa i wytrwałośsi w biedzie"
P/em jer rządu i minister ośw iaty  o zagadnien iach  kultury wsi

W A R S Z A W A , 29. 5. W czoraj r a ­
no w p rezy d ju u i rad y  m in istrów  rozpo 
c*'ęly się dw udniow e o b rady  zw ołanej 
p rzez  rząd  k o n feren c ji, pośw ięconej za 
gaU nienioni k u ltu ry  wsi.

>, posiedzeniu  in au g u racy jn em  
wzięli uuzia: prezes m in istrów  gen. dr. 
G iaw oj SkładK ow ski, m arszałek  se jm u  
b a r , w ieep rem jer K w ia tkow sk i, niini- 
stnow ie: P on ia tow sk i, Ś w iętosiaw ski, 
K ościa łkow ski, U lrych  i K a liń sk i p re ­
zes N. 1. K . gen. d r. K rzem ińsk i, wi­
cem arszałek  senatu , gen. Żeligow ski, i>. 
p rem je r J a n u s z  Jęd rze jew icz , posło­
wie i senatorow ie, p rezes P . A. 1 . AYa- 
elaw S ieroszew ski, p rezes Z w iązku 
S trzeleckiego  P ascha łsk i, p rezes Z w iąż 
ku Izb i O rg an izacy j R olniczych K a- 
jotan M oraw ski członkow ie gm in w iej 
skieli i sejm ików , p rzedstaw iciele  spół­
dzieln i ro ln iczych oraz działacze o rg a ­
n izacyj gospodarczych , ośw iatow ych i 
k u ltu ra ln y ch , dzia ła jących  na teren ie  
rysi w liczbie około 450 osób.

K o n feren c ję  zagaił p rezes rad y  m i­
nistrów ’ gen. S ław oj Składkow ski, w y­
g łaszając n as tęp u jące  przem ów ienie:

Szanow ni P aństw o!
W m om encie, kiedy mi p rz y p ad ł za 

kzęzyt o tw arc ia  konfe renc ji, pośw ięco­
nej k u ltu rze  wsi, przychodzi nu na 
m yśl p a rę  w spom nień.

R ok 1019, kw iecień — m aj. W  J a ­
b łonnie szyku je  się dyw iz ja  łegjono- 
wa. C hłopcy śp ią  na gołej ziem i na 
kam iennej posadzce, d latego  że n iem a 
słotny. Jed zą  w ten sposób, że jeden  
p lu ton  nosi m iednicę do jedzenia, bo 
niem a m enażek, naboje noszą w7 kiesze­
ni od spodni. Ci chłopscy synowde zdo­
b y w a ją  M ińsk, od J a b ło n n y  o d b ija ją  
«ż do M ińska.

Czy to jest kultura? Tak, to je t 
najw yższa kultura, bo w iem y, że w 
arnijaeh państw  bogatych żołnierz od 
m aw iał pójścia do ataku, kiedy nic 
piiał dobrego pożyw ienia.
TO J E S T  N A JW Y Ż SZ A  K U L T U R A  
C H Ł O P SK A , TO J E S T  K U L T U R A  
B Y T O W A N IA  NA M AŁEM , TO 
J E S T  W A L K A  O W IE L K IE  ID E A  
Ł Y , MIMO, ŻE C Z Ł O W IE K O W I 

J E S T  CIĘŻKO.
R ok 1920. Z tru d em  trzym a się p rzy  

czółek m ostow y w Płocku pod a ta k a ­
mi a rm ii G ajo. Na tym  przyczółku sy ­
now ie ch łopscy  b ron ią  się. Za przyczół­
kiem  zn a jd u ją  się p u n k ty  o p a tru n k o ­
we, a do tych  punk tów  kobiety w ie j­
sk ie  p rzynoszą  w fa rtu ch ach  w szy st­
ko. co m ają  — ser, kurczęta owoce i 
dzbany  m leka. K ied y  do jed n e j ze s ta r  
szych kob iet pow iedzia łem : — niech 
pani B óg zo to  zapłaci — odpow ie­
działa :

— M nie niech nie płaci, ale niech 
zapłaci m ojem u synkow i, k tóry  z bol­
szew ikam i b ije  się.

To jest w łaśn ie kultura, gdyż bobie 
ta nie przyniosła ofiary  za to. że hro 
niniv jej w lasnei zagrody, ale dlatego,

Zastrzelony przemytnik
K A T O W IC ', 28. 5. P A T . W czora j 

w ieczorem  w Paw łow ie w czasie n ie ­
legalnego p rzek raczan ia  g ran icy  z N ie­
m iec do P o lsk i, został zastrzelony  za­
w odow y p rzem y tn ik  B iegański P aw eł 
z P aw łow a, k tó ry  m imo k ilkakro tnego  
"wezwania nie za trzym ał się. Zw łoki 
B iegańsk iego  odstaw iono do kostn icy  
szp ita la  Sp. B rack ie j w B ielszow icach.

że w alczyliśm y razem z jej synem  za 
P olskę. To jest ta kultura czasów cięż  
k ich.
M Y DOSYĆ MAM Y W PO L SC E  i 
B O H A T E R S T W A  1 W Y TR W A ŁO  

ŚCI W  B IE D Z IE .
P rzek o n aliśm y  się, że to  um iem y 

N am  po trzeba obecnie nie g łodnych  
synów  chłopskich, k tó rzy  b iją  bo 'szew , 
kuw, ale sy ty ch  synów7 chłopskich , k tó  
rzy  będą biedę we wsi bili, k tó r /y  po 
t r a f ią  s tw orzyć  tak ą  P o lskę, by nie by 
ła  ubogą m atk ą , m ogącą ty lk o  uścisnąć 
sw ego syna, lecz, k tó rab y  d a ła  jeść sw e 
m u synow i.

D la tego  rząd  p rz y k ła d a  w ielk ie zna 
czenie do ob tvnej k o n fe ren c ji. Z w iązu 
na je s t  ta  k u ltu ra  na wsi przedew szy- 
stk iem  z m in im um  eg zy sten c ji, m in i­
m um  b y to w an ia . D la teg o  o bserw u jem y  
panów  o brady  i d la teg o  zyczym y p a ­
nom  w im ieniu  rządu dobrych  i ow oc­
nych w yników  tych  obrad .

O ddaję  p rzew odn ictw o  w ręce d o ­
św iadczone p an a  m in is tra  P o n ia to w  
sk iego ."

P o  objęciu p rzew o d n ic tw a p m in i­
s te r  P o n ia to w sk i pow ołał do p rezy- 
(ljum  m in is tró w : Ś w iętósław sk iego  i
K  ości a łkow sk  i ego, rek to ra  dr. W ito lda 
S tan iew icza  oraz  pp .: K azim ierza  
M aju , dr. M a rja n a  K acp rzak a  i M ad  
szew skiego,
poczeni zabrał głos m inister W R. i 
OP. prof. Św iętosiaw ski, w ygłaszając  
następujące przem ówienie:

R ozw ój k u ltu ra ln y  i gospodarczy 
P o lsk i zależy  bezpośredn io  od po­
m yślnego  rozw iązan ia  sp raw y  podnie­
sien ia  k u ltu ry  wsh

N iew ą tp liw ie  is tn ie je  w ielka v.spć< 
zależność m iędzy  stanem  g o sp o d ar­
czym  wsi, a je j poziom em  k u ltu ra ln y m  
Bez pew nego m inim um  dobroby tu  n a 
te rja ln e g o  wsi p raca  k u ltu ra ln a  je s t 
bardzo  u tru d n io n a , n iem niej jednak  
p ra ca  ta  w in n a  w łaśn ie  pom agać wsi 
w ydobyw ać się z tru d n eg o  p o ło ż e ń  a 
gospodarczego, pobudzać e n e rg y  i r i  
c ja ty w ę , zaradność, wolę i am bicję  p rze  
łam an ia  w szelkich trudnośc i. Z agadn ie  
n ie  to je s t bardzo  złożone i sk łada się z 
w ielu  elem entów , k tó re  rozw ażane bę 
dą  zapew ne na posiedzeniach  k o m isy j­
ny ch  k o n fe ren c ji. C hciałbym  jed n ak  
n a  w stęp ie  o św ietlić  pew ne kw estje ,

m;zw iązane bezpośredn io  z reso rtem  
n is te rs tw a  ośw iaty .

Rzecz p ro s ta , m in is te rs tw o  ośw ia 
ty  m a bardzo w iele do zrob ien ia , aby 
k u ltu ra  wsi podn iosła  się na w yższy 
poziom. P rzed ew szy stk iem  mus* tw o ­
rzyć w swoim  zak resie  w aru n k i roz­
w oju.

Chodzi tu o zrealizow anie pierw  
szos żądnego /..sączenia pdniesienia  
stopnia kulturalnego szkół pow szech­
nych, zaw odow ych, rolniezyehi innych.

Społeczeństw o uśw iadom ić sobie 
m usi, że ak c ja  szkolna w zakresie pow 
szeehnego n au czan ia  w ym agać m usi 
pow iększenia budżetu  zarów no gm in, 
ja k  i m in isterst wa ośw iaty , ogólnie o 
b lisko ICO m ilj. zl. Trzeb,a bowiem  do­
dać e ta ty  nauczycielskie dla objęcia 
dzieci w w ieku szkolnym . Zaznaczyć 
należy, że obecnie p rzy ro s t lu-ln >. ei n a  
szaj, jeżeli chodzi o dzieci je s t bardzo  
znaczny, tak­
że zachodzi konieczność powiększenia  
stanu nauczycielsk iego eona jurnie j do 

3fl tys.
O ile w arunk i dotychczasow o nie u- 

łegną zm ianie i to w ty m  sensie, że 
rozw ój m iast i m iasteczek p rzy c iąg a  
ludność w iejską, to  je s t tein bardzie j 
silne im gorsza jest k u ltu ra  wsi. to  w 
zw iązku z tego rodzaju  ruchom ludno­
ści zw iększa «r- lub  zm niejsza się i- 
loś 1 dzieci, ro i io-aiącycb naukę na 
wsi. na co M in iste rs tw o  O św ia ty  m usi 
1 >yć rwzvr-otowane.

Obecnie M in ’ ' '  fr-two Oś w ó d y  win 
no czvnic iaknalw ieksze w w .ilb). ce ­
lom zasp o k o jeń 1 • głodu kulturalnego  
wsi.
P O T R Z E B Y  K U L T U R A L N E  W * I  
W Z R A S T A JĄ  Z D N IA  NA D Z !E N .
n ie  w ystarcza bowiem  w ypełn ien ie naj 
b ard z ie j e lem entarnego  obowiązki p ań  
st-wa i dostarczenia nauki w szkole. — 
M in is te r om aw ia tu  zm iany, jak ie  tu  
zachodzą w w arunkach  b y to w an ia  wsi, 
stw ierdza jąc , że z każdym  rokiem  w ieś 
łak n ie  w iadom ości z książek, z k tó rych  
p rag n ie  czerpać rów nież p rak ty czn e  
w skazów ki. S zuka się rów nież w św ię­
cie pozaszkolnym  w iadom ości, dotyczą 
cyeb w i rd z  v o Polsce, jak  i szerokiego 
św iata . Z adaniem  M in iste rs tw a  O św ia 
ty  je s t r  ównież ' z 'rżen ie  o św ia ty  poza 
szkolnej.

Zadaniem ezvnoikow  tego wuizaiu, 
jak  rząd, samorząd jest również noszu

Burmistrz DorohczYÓshś —
w ice p rezy d en te m  Kielc

K IE L C E , 28. ó. W czoraj odbyto się  
posiedzenie rady m iejskiej na kierem  
w iceprezydentem  m iasta został wybra 
ny w  pierwszem  głosow aniu obecny

Zatrzymani przemytnicy waluty polskiej
■CHORZÓW, 28. 5. P A T . W zw iąz­

ku  z w prow adzen iem  zakazu  p rzew o ­
żen ia  dew iz w ładze p rzep ro w ad za ją  
ścisłą kon tro lę  i ta k : W czora j w god ć 
nach  popołudniow ych p rzy  przekrocze­
n iu  p u n k tu  g ran iczn eg o  B ytom  - 
D worzec p rzy trzy m an o  Szym ona Nue- 
ra  z M ysłow ic, k tó ry  usiłow ał p r z e ­
w ieźć 2 w eksle na  5.000 zł. i czek na  
100 m arek  niem . N u e ra  odstaw iono  do 
S ąd u  G rodzkiego w C horzow ie, gdzi«

burm istrz C zeladzi p. Dorobczyuski 21 
głosam i.

K ontrkandydat p. P len k lew i.z  z 
K ielc uzyskał 15 głosów.

sędzia za rząd ził a re sz t tym czasow y,- 
2) E m ę Z w eig  z K atow ic , k tó ra  m ia ła  
u k ry tą  książeczkę oszczędnościow ą na  
kw otę 2.150 zD, 3) Ja d w ig ę  B iała:: z

, Cliro] nożow a, k tó ra  u siłow ała  w vm .e 
nić n a  ulicach C horzow a złote i u  m a r 
ki n iem ieckie. P ien iąd ze  skonfiskow o 
no, 4) O lgę T o m ala  z T arn o w sk ich  Gór. 
u k tó re j  znaleziono  w eksle  na przeszło
2.000 m arek  niem . w czasie p rz e u ro c z a  
nia g ra n ic y  z P o lsk i do N iem iec,

kiw anie wśród dziatw y w iejsk iej jed  
nestek  zdolnych po to, by po skończe­
niu szkoły pow szechnej szli oni do 
gim nazjum  i uniw ersytetu , a późnie j 
w adm inistracji w si i państw a, 
by m ogli zająć naczelne stanow isko

M łodzież ta  po ukończeniu  s tu d jó w  
w raca  n ie jed n o k ro tn ie  n a  w ieś i p rz y ­
czyn ia  się do podnoszen ia k u ltu ry  ży­
cia  w si w  bardzo  szybkim  tem pie. N ie­
w ą tp liw ie  chw ila  obecna n ak azu je  sze­
roką em igrację  in te lig en cji z m iasta  do 
w si i zdan iem  m in is tra  im p ręd ze j to 
n as tąp i, tom p ręd ze j zb liżym y się do 
s tan u  o jak im  m arzy  każdy  obyw ate l 
polski. Jed n ak że  m ów iąc o p o d n iesie­
n iu  k u ltu ry  w si, należy  m ów ić o p ra cy  
d la  n ie j i o w spó łp racy  z n ią , to  jes t 
zasadnicze zadanie, o k tó rem  należy  
p am ię tać  p rz y  p row ad zen iu  k u ltu ra l­
nej p racy  n a  wsi. Zw ołu jąc n a rad ę  w 
sp raw ie  k u ltu ry  wsi. rząd  m a n a  m yśli 
pozy tyw ną i rzetelną, p racę  nad  tern 
zagadnieniem .

P o  przem ów ieniu  m in. Św iętosław - 
skiego zabrał glos p rzew odniczący  kon 
fc ren c ji m in. ro ln ic tw a i re fo rm  ro l­
nych J u l ju s z  P o n ia to w sk i, r-oezem w y 
głoszono re fe ra ty . P . A n d rze j C zer­
n iak  m ów ił n a  tem at „P o d staw y  i p ie r  
w iastk i k u ltu ry  chłopa polsk iego" oraz  
p 'o f .  W . G rabski m ów ił o ch a ra k te ry ­
styce życia w iejsk iego  i szczególnych 
cechach środow isk  m iast.

N a tom porządek  ob rad  posiedze­
nia p rzedpo łudn iow ego  w yczerpano , 
dalsze zaś o b rad y  o lw w ają  sio w godzi­
nach  popo łudn iow ych  wr poszezegćl- 
n w h  kom isjach.

P re z y d e n t  Rzplśtej
doktorem honorowym U. W.

W A R S Z A W A , 29. 5. W czo ra j w 
p o łu d n ie  w Z am ku K ró lew sk im  odbyło 
się u roczyste  w ręczenie P a n u  P re z y ­
den tow i R zeczypospo lite j p ro f . Ig n a ­
cem u M ościckiem u dyplom u dok tora  
ehe in ji H o n o ris  C ausa, w ydzia łu  m ate­
m aty czn o  - p rzyrodn iczego  U n iw ersy ­
te tu  Jó ze fa  P iłsu d sk ieg o  w W arszaw ie

M  leusżowy zjazd ś p :e $ a k ó a
J a k  już  donosiliśm y w  dn iach  J9, 3i 

m a ja  i 1 czerw ca odbędzie się w K a to  
w icach Ju b ileu szo w y  Z jazd  Ś p ie w a­
ków. P ro g ra m  Z jazdu  p rz ed s taw .a  się 
n astęp u jąco : S obo ta d n ia  30 hm. o g.
20.00 w T e a trz e  P o lsk im  n as tąp i u ro ­
czyste  o tw arc ie  Z jazdu  i w y k o n an ie  o- 
r a to r ju m  S o łty sa  p. t. „ J a s n a  G óra". 
N iedz ie la : dn ia  31 hm. o godz. 10 odbę 
dzie się na  p lacu  p rzed  gm achem  W o 
jew ódzkim  nabożeństw o połowo. P o d ­
czas m szy św . chór m ęski w sile 600 
śp iew aków  w ykona m szę łac iń sk ą  W. 
L ach m an a. P o  nabożeństw ie n a s tą p ią  
p ro d u k c je  połączonych chórów  m ę­
skich i m ieszanych  (10.000 śpiew aków  » 
z tow. o rk ie s try  d ę te j pod d y r. L. J  l  
n ick iego . Godz. 11.45 pochód śp iew  t- 
ków p rzez  m iasto  z udziałem  g ru p  w 
s tro ja c h  reg jo ń a ln y ch  i powozów7 ale> 
gorycznych . Godz. 15 na s tad  jonie* M iej 
sk iego K om . P . W . i W . F . w ielki ko:, 
c e r t  łudow7y z w y stęp am i zbiorow vcii 
chórów7 w szy stk ich  okręgów7 śląskich. 
P o n ied z ia łek , d n ia  1 czerw ca w T e a t r / s  
P o lsk im  o g. 10 zaw ody  chórów  wr 3 k r  
tegorjach ', o godz. 17 ogłoszenie w yru  
ku  zawodów7, w y stęp y  nagrodzony/ i» 
chórów  i zam kn ięcie  Z jazd u . , .
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Znaczenie Palestyny dla Anglji
Opinja polska żywo się interesuje 

wypadkami w Palestynie, dokąd, jak  
wiadomo, udaje  się em igracja  żydow­
ska z różnych krajów, a więc i z Pol 
foki i to w skali bardzo szerokiej W y ­
padki ostatnie m ają zasadnicze znaczę 
nie dla Anglji.

Podkreślić bowiem należy, że spo­
kojne panowanie nad Palestyną jest 
jedną z najbardziej podstawowych 
konieczności dla Tinperjmn B rytyj­
skiego.

CENTRA LNY PUNK T ST R A ­
TEG J I  M ORSK IEJ t PO­

W IETRZN EJ
Palestyna  posiada dla Anglji pod­

rzędne znaczenie gospodarcze, ale za to 
jest  punktem centralnym  wie!k>'bry­
ty jskiej s tra teg ji  morskiej i powietrz­
nej. Konieczność wzmocnienia p > 
zycji Anglji przy kanale Suezkuri spo 
wodowała przeniesienie ośrodka a n ­
gielskich zbrojeń śródziemnomorskich 
na wschód.

Aleksandrja, Akaba w głębi zatoki 
Morza Czerwonego i Haifa w' ziowol- 
towanej Palestynie, są to trzy nowe, 
wspaniale bazy operacyjne dla angiel­
skich okrętów wojennych, mających 
strzec drogi morskiej z Anglji do la ­
dy j przez kanał Suezki.

Ale oprócz drogi morskiej, w dzi­
siejszych warunkach komunikacvj 
nycli, Anglja musi posiadać zabezpie­
czoną za wszelką cenę drogę powietrz 
na do Iudyj.

Gtóż droga ta prowadzi przez P a ­
lestynę.

Samoloty komunikacyjne s ia r tu ją -  
ee w Londynie lecą początkowo przez 
Parvż  i Brindisi (Wiochy) do Aten, 
ska'cl nad Morzom Śródziemnem clólą- 
Intują do Aleksandrji. To jest p ier­
wszy punkt drogi lotniczej do Indyj, 
niepokojony przez ruchy antyangicl- 
skie. Następnie, na drodze lotniczej 
do Indyj leży również Gaza w7 P a le ­
stynie, ważny punkt lądowania sam o­
l o t ó w  komunikacyjnych — taksamo 
jak  i Aleksandrja "leżący w sferze rtt 
c h u  antyangielskiego ludów Wschodu 
J a k  wielkie znaczenie dla Anglji p o ­
siada i może posiadać wobec dalszego 
rozwoju lotnictwa komunikacja po­
wietrzna z Tndjami, z ilustru je  _ tak i, 
że przed rokiem w Rosji Sowieckiej 
mi jednych z manewrów7 samoloty 
w oskow e przetransportowały całą 
brygadę piechoty z karabinami mu* 
szynowcmi. armatami i tankami!

Żeby zaś samoloty angielskie miały 
zapewnioną swobodę transportowania  
wojska, poczty i m aterja lu  wojennego 
z In d y j  przez Bagdad do wybrzeży 
Morza Śródziemnego lub odwrotnie, 
w Palestynie  musi panować nieza­
chwiany spokój.

PokOSt szvbkoschn̂ cv
F A R B Y , P E N D Z L E ,  o raz  nowo" 

czesny  LAKIER^ N e o d u r
P o leca  po cenach  na jn iż szy ch
S, ład M atarjałdw A p tecznych  i Farb

S. MONETA
D Ą B R O W A  G Ó R N I C Z A  

ul. S ob iesk iego  29.

? ,e r * s z e  małżeństwo naj lepsze
Profesor uniw ersy te tu  w San F rań  

cisco, dr. Termann, zadał sobie trud  
w ybadania  300 p a r  kilkakrotnie rozwie 
dzionyeh małżeństw.

B adanie  to dało ciekawe wyniki, o 
kazało bowiem, że 90 proc. z t j c h  roz 
wiedzionych małżonków uważało za 
najszczęśliwsze swe pierwsze małżeń ­
s tw a  i że najchętniej zawarłoby je  po 
now r,ie, co wykazuje, dla jak  błahych 
przyczyn dochodzi w Ameryce do roz 
wodo w. Najczęściej bywa tu  powodem 
•— jak  twierdzi dr. Term ann — chwilo 
v y  brak pieniędzy.

OBAW A O RUROCIĄG NAFTOW Y
Ale Pa les tyna  jest tery to rju in  t ran  

zytpwem nietylko dla angielskich sa ­
molotów kom unikacyjnych lecących z 
A leksandrji  do Bagdadu, a s tam tąd  
do Indy j.  Przez tery to rjum  P ales tyny  
prowadzi również część przewodu r u ­
rowego, którym  płynie ropa naftowa 
z pól I raku , eksploatowanych przez 
angielski koncern Iraq  Oil Co.

Całkowita długość’ przewodu naf- 
towego K irkuk  — H a ifa  wynosi 
1.100 km.

Jest to wspaniałe dzieło techniki, 
które kosztowało koncern angielski 
okoo 350 miljonów złotych.

Ropa naftow a płynąca rurociągiem 
z I ra k u  do P a les tyny  jes t  podstawą. 
„api’Dwizaeyjną“ dla trzech baz tum ­

skich — Aleksandrji,  Akaby i H a ify  
— dla k ilkunastu  lotnisk i wojsic Ją- 
dowych zmotoryzowanych, g w a ra n tu ­
jących bezpieczeństwu) angielskiego 
stanu  posiadam u wschodnich i połud­
niowych wybrzeży Morza Śródziem­
nego.

W całym tym  angielskim systemie 
obronnym który  jest głównym filarem 
wielkobrytyjskiego imperjalizmi; te- 
ry to r jum  Palestyny  odgrywa rolę klu 
cza strategicznego.

Jeżeli więc A nglja zapowiada dziś 
w7 Palestynie politykę „silnej ręki”, 
to nietylko dla obrony żydów, ale prze 
dewszystkiem w7 obawie, aby przypad 
kiern klucz nie wyślizgnął się z ręki 
Albionu.

PROCES N.S.D.A.B
na tle tajnych instrukcyj niemieckich

W  związku z rozpoczynającym się 
w dniu 3 czerwca br. politycznym pro 
cesem — monstre przeciwko kierowni 
kom zlikwidowanej w lu tym  br. hitle 
rowskiej organizacji irredentystycznej 
: a G. Śląsku n :endecka p rasa  em igia  
cy jna  przypom ina tajne instrukcje, j a  
kie wre wrześniu 1933 r. wydało m ini­
sterstwo propagandy Rzeszy dla swo­
ich agentów dla celów psopagandy za 
granicznej. In strukcje  te zostały w y ­
dano przez francuski dziennik „ P e ti t  
P a r is ien“ w7e formie broszury.

Dzielący nas od chwili opubiikowa 
nia tych instrukcyj czasokres Misko 
3 lat potwierdził w7 całej rozciągłości 
formy tej roboty dywersyjnej zagrani 
cznych agentów hitlerowskich, roboty, 
prow adzonej w myśl opublikowanych 
instrukcyj. Na str. 13 broszury, za wie 
rającej opublikowane instrukcje, spo­
tykam y się z taklemi interesu,pieedii 
Avvznaniami, które wr kontekście ze

spraw ą N śD A B  nabierają  specjalnej 
Avymowy:

„Nie należy pominąć żadnej okazji 
do przeprowadzenia rewizji t r a k ta tu  
Aversalskiego na drodze rokoAvari. Nie 
zależnie od tego jednak  nienależy rów 
nież rezygnować z okoliczności, które 
pozwoliłyby Niemcom na osiągnięciu 
swych praw inną drogą...

W  stosunku do Polski zajęły rządy 
narodowo - socjalistyczne wpierw s ta  
nowisko pojednawcze i to dlatego, że 
istnieją  możliwości osiągnięcia tych 
postulatów w inny sposób.

Je s t  rzeczą zrozumiałą, że z tych 
p retensyj rezygnować nie m ożna  w ż.a 
den si psób...

Ostateczny ,ceł polityki zagranicz­
nej narodowego socjalizmu streszcza 
się w rewindykowaniu wszystkich tero 
nów wokoło Niemiec, posiadających ja 
kąkołwiek mniejszość niemiecką-’.

Drugi wypad  
p. premjcra w teren

W A R SZA W A , 28.5. W czoraj p. 
p rem jer  i m inister spraw wewnętrz­
nych, gen. Sławoj-SkładkoAVski doko­
nał nagłej inspekcji s ta rostw a  powia­
towego w Łukowie.

P . p rdm jer przybył do Łukowa s a ­
mochodem. Dokonał lustracji urzędu 
starościńskiego i odbył konferencję ze 
s tarostą.

Specjalnie p. p rem jer  i u tor es o wal 
się książką interesantów. K siążka  ta  
Avyłożona jest av każdem starost wie w 
pokoju  przyjęć. W pisyw any jest do 
niej każdy zgłaszający się do staro­
stw a interesant. Oprócz nazAviska in­
teresanta  notuje  się w tej książce 
przedmiot sprawy, z k tórą  przybył de 
starostw a oraz przez kogo i jak  był 
załatwiony.

Po dokonaniu inspekcji p. premjer, 
odjechał spoAvrotem do W arszawy.

Skonfiskowany krawat
RADOM, 28.5. W  tych dniach se­

k re ta rz  związku zawodowego „P raca  
P o lska” koło Radom , p. W incenty 
Sienkiewicz, udał się do s ta ro sty  ra ­
domskiego a v  spraw ach robotniczych 
P o  kilku m inutach rozmoAvy s ta ro s ta  
zw rócił p. SienkieAviczoAvi uwagę, żu 
posiada kraAvat z m ieczykam i Chro­
brego, poczem sta ro sta  AvezAval policję 
i k raw at skonfiskował.

P a s w t y  na w y c ieR k i marskie
Projekt ustawy o paszportach, wniesio 

ny do Sejmu przez Ministra Spraw We­
wnętrznych (Druk Sejm u nr. 85), przewi 
duje w art. .14, iż Minister Spraw Wewnę­
trznych może przyznawać u lgi w opła­
tach paszportowych oraz całkowicie zwal­
niać od tych opłat w przypadkach wycie­
czek morskich, organizowanych prze* 
przedsiębiorstwa okręgowe (żeglugowe), je 
żeli postój statków w każdym jiortów 
cudzoziemskich ma trwać nie dłużej, ni* 
trzy doby.

Zbrodniczy lekarz na szubienicy
Tłumy publiczności obserwowały okropne widowisko

Niezliczone t łum y cisnęły się na. 
miejsce kaźni przy więzic-niu Stranga. 
Avav w Manchesterze (Anglja), gdzie 
punktualn ie  o 9-tej rano stracone 

przez powieszenie doktora Bin ka 
Ruxtona.

Tłum, który pchał się, rozpędzany 
przez policję na to okropne widowisko, 
był bezlitosny. Nikt nie żałował skazań 
ca, nikt nie miał dla niego cieplejszego 
słowa.

Bo istotnie, ten, który zawisnął na 
szubienicy w óv\7 majowy poranek, za­
sługiwał na straszną karę.

Jego  zbrodnia polegała na tern, że 
zadusił swą żonę, m atkę swyeli tro jga 
dzieci Izabellę Ruxton, następnie z 
zimną krwią zamordował młocłą pielę

gniarkę  swych dzieci M ary Rogerson, 
mimowolnego świadka zbrodni, a ay 
końcu poćwiartował swym doświadczę 
nym  ruchem chirurga 
jedne i drugie zwłoki i usiłował jo 

ukryć.
Dzieje zbrodni R uxtona są niezwy- 

kłe, jak  zaczerpnięte z poA\7ieści. CLo 
Ruxton  miał pierwszą żonę, piękną ko 
bietę Wschdu, Motibaj Ghandjaii, kio 
rą poznał, będąc na służbie wojskowej 
av Bagdadzie. Motibaj kochała go nad 
życie, ale gdy męża przeniesiono do 
Indy j,  usłyszała wyrok: 
ma pozostać w Bagdadzie i czekać, 

aż ją zawezwie.
Czekała daremnie. Ruxton, odbyAV- 

szy służbę, udał się spowrotem do Ao

Kto może prowadź ć przedsiębiorstwo przemysłowe
Chcąc prowadzić przemysł rzemieślniczy 

należy uzyskać wpierw kartę rzemieśln. 
od władzy przemysłowej, 1 instancji właś 
ciwej dla miejsca siedziby tego rodzaju 
przemysłu, wykazawszy dowód, uzdolnie­
nia do prowadzenia danego rzemiosła. Za 
doAvqd uzdolnienia uważa sie: 1) nibo upra 
wniene do używania tytułu mistrza ( maj 
stra) rzemieślniczego danego rzemiosła; 
2) albo świadectwo nauki danego rzemio 
sta wraz ze świadectwem złożenia egzami 
nu czeladniczego i świadectwem eonaj- 
mniej 3-letniej pracy w charakterze czela 
dnika w danym rodzaju rzemiosła, 3) św ia  
dectwo złożenia egzaminu przed komisją 
egzam inacyjną dla majstrów wojskowych 
albo (stosownie do rozporządzenia Mini­
stra Przemysłu i Handlu) świadectwo u- 
kouczenia szkół technicznych, szkól sztuk 
zdobniczych i przemysłu artystycznego, 
wraz z odpowiednią praktyką zawodową, 
oraz świadectwo złożenia egzaminu z u*

dolnienia zaAvodowego przed psobm-mi w ła 
dzam i egzam inacyjnem i.

Po otrzymaniu zgłoszenia władza wyda 
jo stronie bezwłocznie potwierdzenie od 
bioru zgłoszenia i bada dowody uzdolnię 
nia.

Jeśli zgłaszający wykazał uzdohiienio 
zawodowe, jak podano wyżej, władza 
przemysłowa jest obowiązana wydać kar 
tą rzemieślniczą w ciągu 30 dni od dnia 
zgłoszenia. Wedle przepisu art. 198 prawa 
przemysłowego, osoby, które prowadzą sa 
m oistnie rzemiosło na zasadzie praw na­
bytych i nie posiadają kart rżemicślni-- 
ezyoh właściwych, są obowiązane /g łosie  
sip do władzy przemysłowej z równoczes 
nem okazaniem zaświadczenia właściwej 
Izby rzemieślniczej o posiadaniu upraw­
nienia przemysłowego, a władza przemy- 
sloAva wyda im właściwą kartę rzcmieślni 
czą. , \ V v v v a s. 1

/ y '• y

glji, by kończyć s tud ja  medyczne, żo* 
ny nie Avzywal. N atom iast żądał od 
niej ustawicznie pieniędzy, które m a  
zakochana kobieta posyłała, wyblagu- 
jąc je od ojca. Wreszcie R uxton  u- 
milkł całkowicie. Nieszczęsna Motibaj 
nie wiedziała, że znalazł sobie inną ko 
bietę.

Tą inną była Izabella Van E-s, wia 
śc.iciełka kaw iarn i w Edinburgo, żot.a 
zamożnego Holendra. Ruxton przemil­
czał jej  istnienie swej żony, zmusił ją 
do rozwodu z je j  mężem Holendrem i 
na podstawie sfałszowanych papierów 
„ożenił” się z nią.

Zamieszkali w Lancester, gdzie 
R uxton  praktykow ał jako  lekarz 
W krótce mieli dom i tro je  dzieci. Po 
Avnego dnia, gdy męża nie było ay do­
mu, Izabella Ruxton porządkoAvała jo­
go pap iery  aa7 biurku.

WÓAYCzas to Avpadla je j  av ręce p a t /  
ka  listów, pisanych przez Motibaj i jej 
ojca z Bagdadu. Cała h is to r ja  raałżeu 
s tw a Ruxtona objaxATiła się nieszczę­
snej kobiecie. Zrozumiała, że r.ie jes t  
praw dziw ą żoną Bucka, że dzieci ich 
są nieślubne,

że była przez tyle lat oszukiwana.

Gdy mąż wrócił do domu, Izabella 
spy ta ła  go, co to wszystko znaczy. 
Wówczas ay a taku  AYŚcieklości 

rzucił się na nią i zadusił ją.
N a krzyk sxvej pani nadbiegła pie 

lęgniarka dzieci M ary Rogerson. R u x ­
ton bojąc się, że ta go zdradzi, 

zadusił kobietę.
Potom spokojnie poĆAviartoAvał t ru ­

py, pakując je a y  gazety i  Aviążąo sznur 
kami.

O piętro wyżej spało spokojnie jego 
troje dzieci.



Jakie drogi prowadza do najwyższego celu
Już w najbliższym czasie zbierze 

kię Sejm na sesję nadzwyczajną. Zbie­
rze się w specjalnych warunkach. 
Stanie bowiem przed parlamenb-m no 
Wy rząd, który ma za sobą nietylko 
powołanie z woli P. Prezydenta Rze­
czypospolitej, ale również i autorytet 
iWodza Naczelnego, generała Rydza- 
Śmiglego — rząd, którego szel, gene­
ral Slawoj-Skladkowski, gościł w nie­
dzielę na sali obrad Związku i ogjo- 
nistów, gdy z ust ideowego spadkobier 
cy Józefa Piłsudskiego padło hasło, 
że naczelnem wskazaniem doby obec­
nej, które musi obowiązywać nas ws^y 
t-tkich, jest mnożenie siły obronnej 
Polski.

Rząd też, jak się spodziewać na'e- 
iy, rozwinie przed Sejmem program rea 
łizacji tego hasła, da odpowiedź na 
apel Wodza Naczelnego, wyrażający 
przekonanie, „że w tym programie 
wszystko się znajdzie, że się znajdzie 
droga wyjścia z naszych stosunków 
gospodarczych, że znajdzie się droga, 
która nas doprowadzi do wyzwoleni a 
sił moralnych i twórczych w narodzie, 
do skupienia ich, do wytworzeń a no­
wych wartości, których nam tak bar­
dzo potrzeba “.

Ro jeśli mamy przed sobą wielkie 
zadanie „podciągnięcia Polski wvżej", 
tak by „dorównała kroku innym'*, je ­
śli przy łańcuchu, który „mamy p rze­
rzucić sobie przez ramię i ciągnąć, 
ciągnąć" mtfmy stanąć i my, ludzie 
idei Komendanta i wszyscy inni kto 
rzy „mają poczucie siły i chcą tę siłę 
oddać w rzetelną służbę" — to jest o- 
beenie rzeczą najważniejszą, aby na j­
szerszy ogół społeczeństwa uświado 
raił sobie, w jaki sposób, w jakich wa- 
lunkach, przy pomocy jakich mci.od i 
środków ten najwyższy cel: obrona
siły Państwa, ma być wcielony w czyn

Mamy już na szczęście wskazany, 
ceł. Nie ostały się wszystkie te rade 
i recepty na wyprowadzenie Polski z 
odmętów kryzysowych z chwilą, gdy 
general Rydz-Śmigły dał nam wy raź­
ne i jasne wytyczne, do czego właści­
wie dążyć mamy, usuwając na bok 
wszelką demagogię i frazesy, każąc

zamilknąć wrszelkim „fanaberiom i 
fantazjom".

Ale chcemy też wiedzieć, jak w 
praktyce życiowej, jak w konkretnych 
zamierzeniach, w szczegółach, w dzie­
dzinie przedewszystkiem gospodar­
czej, otworzymy- te dzieła, które właś­
nie wzmocnią nas-zą siłę obronną, po­
mnożą wytwórczość rodzimą, a tomsa- 
mem dadzą pracę ludziom, którzy dziś 
są jej pozbawieni.

Odpowiedzi na to czeka kraj od 
rządu. Czeka z tem większą otuchą, że 
przecież obecnie władza 'wykonawcza 
w kraju może działać w7 atmosferze 
spokoju, że jak bańki mydlane prysły 
przeróżne pomysły, które wylęgały s ę 
po rozmaitych głowach, że z chwilą, 
gdy objaw7iła swą moc „kierownicza 
wola" oczyściła się z miejsca atmosfe 
ra z prób wywierania nacisku na rząd 
przez czynniki krańcowmgo radyka­
lizmu z prawa, czy też z lewa. Że za­
tem ustały te przeszkody w zwartej 
i poważnej pracy nad odbudową go­
spodarczą, jakie niewątpliwie s tw a­
rzają nastroje zamętu, niepewności o 
ład wewnętrzny. W  wytworzonej za­
tem dziś atmosferze niema więcej racji

dopatrywania się przeszkód w szuka­
niu drogi gospodarczej, a zostały wdaś 
nie stworzone warunki, aby życie go­
spodarcze mogło się poruszać planowo 
i rozwijać pomyślnie.

K raj więc i społeczeństwo czekają, 
by rząd stanął przed Sejmem i dal 
hasło, wskazał drogę, którą pójść za­
mierza.

Czekają na to oczywiście ci. k tó­
rym Naczelny Wódz kazał być piei- 
wszymi, co „łańcuch" mają ująć w s\ e 
dłonie. Na czele ich staną! właśnie j e ­
den z najstarszych i najzasłużeńszych 
bojowników7 niepodległościowych, A- 
dam Koc, wnoszący ponadto w swą 
misję Komendanta Naczelnego obozu 
niepodległościowego głębokie walory 
wiedzy i doświadczeń na odcinku pra­
cy gospodarczo-finansowej — walory. 
w chwili obecnej reprezentujące prze­
cież tak cenne wartości.

Ale i poza obozem b. żołnierzy Mar 
szalka czekają ci wszyscy, którzy we­
dle wskazania gen. Śmigłego mają 
„stanąć obok" i przyłączyć się do cią­
gnięcia „łańcucha", wszyscy ludzie o 
, ] pczuciu siły".

Czeka wreszcie młode pokolenie.

ZAGRANICZNY DOWCIP POLITYCZNY
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Chłopiec do m atki:  —  S u c h y  clii eh?! W ięc  znou  u sankcje?..

Szczątki osady z przed 2500 lat
O so b liw e  w ykop aliska  w  Biskupinie

POZNAN, 28.5. Prowadzone od kli­
ku tygodni prace ekspedycji wykopa­
liskowej uniwersytetu pozn. na Pół­
wyspie Jeziora Biskupińskiego w pow. 
żnińskim w woj. pozuańskiem, gdzie 
— jak wiadomo — rozkopuje się już 
trzeci rok
pierwszą w Europie warowną osadę 

bagienną z. przed 2.500 lat
dały dotychczas niezwykle doniosłe 
wyniki.

Osadę odsłonięto we wschodniej 
części półwyspu na przestrzeni kilku-

Montownia samochodów
w Poisce

WARSZAWA, 28.5. W Warszawie 
dobiegają końca pertraktacje w spra­
wie założenia wielkiej montowni sa­
mochodów amerykańskich. Koncern 
Generals Motors zamierza założyć ta­
ką montownię wespół z polskiemi za­
kładami metalurgicznemi Lilpop Rau 
i Loewenstein sp. akc. Plany te pozo­
stają w związku z ogólną akcją moto­
ryzacji. Otwarcie montowni samocho­
dów w Warszawie umożliwi zatrud­
nienie wielu^pf bezrobotnych:

set metrów kwadratowych. Tuż pod 
darniną natrafiono na bardzo bogate 
zabytki warstwy kulturowej z okresu 
wczesnodziejowego z V 1II  do X wieku 
po Chrystusie.

Znaleziono tam hronzowe ciężarki 
do wagi, kilka noży żelaznych, kilka 
ułamanych żelaznych sierpów, kawał­
ki kościanego grzebienia, szydło rogu 
we, piękne w yroby z kości, jak okła 
dżina do noża, rogowe oprawy z orna­
mentacją itd. Znaleziono tam również 
naczynia, lepione i toczone na kole 
garnearskiem.

Badania tegoroczne potwierdziły 
przypuszczenia z r. ub„ że na pół wy 
spie istnieje 

także osada z okresu rzymskiego 
młodszego, 

tj. I I I  do IV-go wieku po Chrystusie.

Obecnie odsłania się już dolna część 
dwóch chat osady bagiennej i czę-ć  
doskonale zachowanego muru obron­
nego z drzewa..

Wysoki stan wody w7 b. r. utrudnił 
dalsze odsłanianie tej osady do tego 
stopnia, że trzeba było zbudować tamę 
o obronną.

Obecnie pacuje tam 70 robotników. 
Ponieważ dyrekcja lasów państw- 
przyznała ekspedycji wykopaliskowej 
pewną ilość drzewa, potrzebnego do 
rekonstrukcji części osady bagiennej, 
przystąpiono narazie do budowy jod 
nej chaty o konstrukcji łątkowej.
W chacie tej będzie urządzona wy­

stawa wykopalisk.
Pozatem odtwarza się również część 

muru obronnego, falochron, ulicy 
okrężnej i ulicy poprzecznej.

12 miliardów lirów kosztowała wyprawa abisyńska
Donoszą z Rzymu, że ukazał się tam 

nowy dekret w sprawie pokrycia kosz 
łów ekspedycji wschodnio - a frykań­
skiej. Nowa kwota na ten cel wynosi 
2.015 miljonów lirów, z czego na mml 
sterstwo kolonji przeznaczono 700 mi 
ljonów. na ministerstwo spi’aw wew­

nętrznych — 45 miljonów, m inister­
stwo wojny — 800 miljonów, minister 
stwo marynarki — 200 i na lotnictwo 
300 miljonów lirów. Wobec tego kosz 
ty całej kampanji abisyńskiej wzrosły 
do 12.080 miljonów lirów.

zrodzone już w wolnej Polsce, dojrze­
wające obecnie do pracy zawodowej i 
do służby obywatelskiej. Roczniki tej 
młodzieży maszerują w7 życie, wypeł­
niają je  w coraz większych zastępach. 
Generacja, z którą Józef Piłsudski 
ruszył w7 bój o Polskę, przekracza już 
zenit życia,'jest już po czterdziestce. 
Za nią idzie pokolenie powojnne, co­
raz liczniejsze. Je s t  w Polsce teras 
przeszło 20 tysięcy b. żołnierzy Leg/* 
now7, a co roku przyrost ludności w y­
nosi przeszło 400 tysięcy,.

Trzeba więc uświadomić sobie, trze­
ba powiedzieć wszystkim, od starego 
działacza niepodległościowego z erv 
przed wskrzeszeniem Państwa, pa doj­
rzewające obecnie najmłodsze pokole­
nie, w jaki sposób odbędzie się to 
..podciągnięcie Polski wyżej", by „do­
równała kroku innym", jaki ma rząd 
program, aby zbliżyć nas do objawio­
nego przez Naczelnego Wodza najwyż- 
wyższogo celu: stworzenie silnej, go­
spodarczo i społecznie na mocnych fun 
damentach opartej Polski.

________ A. L '

Tętno chwili
ZMORY.

Aby zdławić zarodki komunizn u gdzici 
na dołach nędzy społecznej, starczy dać 
ludziom prace, starczy dobra poutyka so­
cjalna, starczy w najgorszym razie dobry 
policjant Ale hiperliberalizm umysłowy 
tak zwanych warstw oświeconych? — O to 
znacznie trudniejsza sprawa. Dopiero tu 
doceniamy słuszność określenia —■ zaraza 
bolszewicka, bo szerzy się to z zastraszają 
cą siła i szybkością, szerzy sic; zaraźliwie 
nie bez pomocy inteligenckiego snobizmu. 
Ludzie chcą być postępowi — i słusznie; 
zapominają jednak, że postęp kultury nie 
może być zaprzeczeniem jej dawnych, na 
rosłych już wartości; zapominają, że praw 
dziwy postęp kultury to pomnażanie do 
robku historycznego a nie jego niszczenie. 
Tymczasem przykład zrealizowanego w 
Rosji bclszewizmu uwypuklił właśnie jego 
niszczycielską sile.

Rosja Sowiecka jest klasycznym kra­
jem, gdzie wszelka swobodę m yśli tępi gię 
i dławi najbardziej jaskrawym i metoda­
mi teforu. Myśl ludzką zakuto tam w obce 
g i przemocy — jak to określił jeden z pol­
skich- publicystów. Dlaczego mamy być 
bardziej tolerancyjni dla naszych., boisz© 
wików kulturalnych? Dlaczego władze po 
zWoliły \ye Łwowe na odbycie zjazdu gło' 
ryfikująoego rozruchy lwowskie? Dlacze­
go kilku zdegradowanym literatom poz­
wolono okrzykiwać Lwów stolicą Ukrainy 
— oczywiście sowieckiej?

Dławią nas zmory a my na to nic. Śpi 
my spokojnie. Tymczasem te zmory — to 
nic zabobon, lecz smutna rzeczywistość.

(Dziennik Poznański).
Z TYGODNIA DZIECKA.

Kto z ludzi, żyjących szerszeni życiem, 
nie zna wypadków złego, okrutnego trak­
towania dzieci przez rodziców, dawania 
im pracy ponad siły, znęcania sip. odma­
wiania tego, czego nigdy nie odmawia 
zwierzęciu domowemu gospodarz dbały o 
inwentarz. Znana jest odpowiedź dziew­
czynki z Polesia na ankieto, że chciałaby 
być krową bo m iałaby opieke i jadło A co 
sie dzieje gdy matka lub ojciec zamrze i 
dziecko dostanie sie pod cudzą twardą 
reke Jest ono bezsilne wobec przemocy zła 
i nawet ludzie patrzący na te m ele  dziee 
ka leż niewiele poradzić mogą. Dziecko n.ą 
leży do rodziców. Dopiero zbrodnia, deko 
nana na dziecku, powoduje wkroczenie 
władz państwowych.

Również bezsilne jest dziecko wobec- 
niesprawiedliwego traktowania go w szko 
le, czy później przy warsztacie pracy.

Krzywda dziecka polega zresztą nietyl 
ko na tem. że się z niem źle, niosprawieJU 
)v’ie_ obchodzą, ale że nie dana mu jst mo 
żneść „rozwoju wartości osobistych**, zap© 
wniona przez Konstytucje obywatelom, a 
to spowodu braku warunków materjal 
nyeh do tego.

Wzgląd na dobro dziecka ma wewnątrz 
nie kształtować rodzinę i szko1/ .  nod jego 
wpływem rozwinąć sie winny w kraju 
żłobki i przedszkola, szpitaliki, sanatoria, 
zieleńce i place do zabawy. Wzgląd fen ma 
regulować każdy nasz postępek w stosun­
ku do dziecka. Będzie to najlepsza droga 
do ..przekazywania Polski, zdobytej ofiarą 
najlepszych swych synów w spadku dziejo 
wym, pokoleniu co idzie".

Za spełnienie tego obowiązku ..każdo po 
kolenie odpowiada przed potomnością swo 
im honorem i swojem imieniem**. i'ak mó 
wi Konstytucja.

Ovurjer Poranr.v).
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Zychcice — wioska galmanu
Specjalny reportaż „Expresu Zagłębia"

Żychcice — to wioska galmanu. Pa 
górkowaty teren czerwieni się złożami 
rudy szlachetnego kruszcu. Z miejsca 
mi, z których wybierano rudę, zwane- 
mi wyrobiskami, wiążą się dawne dzm 
je i Avspomnienia mieszkańców Żychcio

Zasypane dziś i zalane wodą szyby, 
wicie mówią o dawnej świetności wio 
ski — o czem informuje nas jeden zo 
starszych obywateli.

Robotnicy zarabiali nieźle, to też 
pędzili swj żywot beztrosko 
nie znając „turnusów" czy też bezro­

bocia.
Stara kolonja z nieistniejącą juz 

„karczmarzówką“, znaną knajpą na 
cala okolicę rozbrzmiewała muzyką i za 
bawą.

Przy gorzałce opowiadano różne 
podania i legendy, z pośród których 
wiele zachowało się do chwili obecnej 
w pamięci starszych mieszkańców 
Żychcic.

Z biegiem jednak czasu nastąpił 
zwrot w kopalnictwie galmanu

WODA PODSKÓRNA ZALAŁA 
SZYBY

skutkiem czego zaniechano dalszej 
łksploatacji. Robotnicy nie zdążyli po 
nabierać z sobą narzędzi pracy, wobec 
fezego i urządzenia szybów zostały za 
topione.

Były później próby ratowania szy­
ków' przy pomocy specjalnych maszyn,
które miały usunąć wodę z zalanych m 
fenów. Ta próba jednak zawiodła. OJ 
lego czasu tylko domki, wśród których 
postawione były maszyny przyjęły 
tiazwę

kolonji „Maszyńsko“.
Unieruchomienie szybów gabnano 

wych nie wpłynęło jednak ujemnie 
na rozwój wsi.

Ludność znalazła pracę w kopal­
niach górnośląskich.

Z uciułanych oszczędności wznoszo 
no nowe budowle, to też
POWSTAŁY DALSZE KOLON JE;

Piaski, Kościelna i Pustkowie.
Pogorszenie sytuacji nastąpiło do­

piero z chwilą zmiany konjunktury go 
spodarezej. Przyszły redukcje a z nie 
hii różne komplikacje życiowe.

Zredukowani robotnicy, posiada 
jąey małe kawałki gruntów znaleźli 
się w trudnej sytuacji m aterjalnoj.

Wielu z nich szuka źródła utrzyma­
nia na biedaszybacli w Wojkow each 
Komornych, w prywatnych wapienni­
kach lub też puka do drzwi gminy o 
robotę na szosie.

Czyn godny naśladowania
Z inicjatywy i ofiarności Belgijskiej 

Sp. Akcyjnej w Ząbkowicach oraz skła­
dek pracowników tejże, powstał fundusz 
zapomogowy w sumie kilku tysięcy zło­
tych, który zostaje rozdzielany pomiędzy 
najbiedniejszych, jak również starców o- 
raz niedołężnych i niezdolnych do pracy. 
7, funduszu tego miejscowy Fundusz Pra­
cy wyasygnował pewną suine na budowę 
chodnika betonowego, przy której zatrud­
nił kilkudziesięciu bezrobotnych. Wobec 
tego, iż zarząd Belg. Sp. Akc. jest zna- 
pym ze swych ofiar składanych na budo­
wę wieży kościelnej, na powodzian, bu­
dowę pomnika Marszałka Józefa Piłsud­
skiego i wiele innych, a w szczególności 
p. dyr. L. Reszke, który na każdym kro­
ku gdzie tylko może idzie z pomocą naj­
biedniejszym i nie szczędzi ofiar, zasługu­
je. tom na jaknajwiększy szacunek miej­
scowego społeczeństwa, przeto miejscowy 
zarząd Funduszu Pracy w imieniu włas- 
nem oraz wszystkich najbiedniejszych, 
korzystających z dobrodziejstw tych za­
pomóg oraz całego miejscowego społe­
czeństwa składa serdeczne podziękowanie 
zarządowi Belg Sp. Akcyjnej, pracowni­
kom p. M. Baudoux, a w szczególności p. 
dyrektorowi L. Reszke.

Komitet Funduszu Pracy 
w Ząbkowicach.

Dziś Żychcice ua 1900 mieszkań­
ców posiadają oficjalnie około 25!> bez 
robotnych, bo tyle wydaje się kwitów 
żywnościowych.
W. rzeczywistości jest ich o 100 proc. 

więcej.
Jeśli chodzi o bolączki Żychcic to 

należy tu wymienić przeaewszystkiem 
brak dobrej wody, którą czerpie się 
ze studni przy ul. Kościelnej lub 
przepływającej na drugim końcu wsi 
rzeczki, Jaworzn ika.

Woda z Jaworznika jest zanieczy­
szczana różnemi brudami, a przez to 
staje się niezdatna do użytku.

Ale cóż mają robić mieszkańcy, je­
śli brak jest odpowiednich studni.

Kwestja wodna w Życzcicacu jest 
palącą i gmina nie powinna pominąć 
żadnej okazji, ażeby sprawę tą należy­
cie rozwiązać.

RUCH KULTURALNY.
Mimo, iż stopa życiowa Żychcic zna 

cznie spowodn kryzysu się obniżyła 
ruch kulturalno - oświatowy i społecz 
ny w ostatnich latach poważnie się 
spotęgował.

Powstało cały szereg organ izacyj 
społecznych, które z niesłabnącym za­
paleni rozwijają swoją działalność. 
Ruchliwe są tu amatorskie kółka see 
niczne, straż ogniowa, organizacje <■ 
charakterze pół wojskowym, kółko roi 
nicze, świetlica sejmikowa itp.

I w dziedzinie muzyki Żychcice ma 
ją swoją piękną kartę. Założona przez 
Tomasza Pawelczyka orkiestra dęta i 
smyczkowa uchodziła za najstarszą i 
najlepszą w Zagłębiu.
BUDOWA KOŚCIOŁA I SZKOŁY

Obecnie największem pragnieniem

tutejszego społeczeństw.! jest urzeczy­
wistnienie budowy nowego kościoła - 
raz budowy własnej szkoły.

Mały kościółek wybudowany w 1904 
roku nie może pomieścić wszystkich 
wiernych wobec czego ks. probe-,zez 
Pile znany ze swej przedsiębiorczości 
i ofiarności poddał myśl budowy więk 
szego kościoła.
Koncepcja ta spodobała się mieszkań 

com Żychcic i wspólnym wysiłkiem 
przystąpiono do realizacji zamierzone­
go planu. Posypały się ofiary, między 
innemi właściciele rolni ze sprzedaży 
terenu pod kolej „Andaluzja" — kop. 
„Jowisz ‘ ofiarowali 12 ty s. zł., ks Piie 
przeznaczył ofiarę w postaci lóó tys. 
cegły oraz ofiary z kilku kolend, tow. 
b'aturn przydzieliło węgiel na wypala 
nie wapna oraz 240 korcy cementu, ro 
szta ofiar wpłynęła w formie różnych 
ra at er j ałó w budowl any cli.

Nowy kościół wybudowany będzie 
w stylu romańskim. Koszt budowy sy 
stemem gospodarczym wyniesie 7(1 tys. 
zł. natomiast kosztorys przewiduję 
sumę 2(Mł tys. zł.

Dotychczas stanęły już fundamen­
ty. Dalsze prace prowadzone będą po 
ponownem zatwierdzeniu planów przez 
urząd wojewódzki w Kielcach.

Okazało się bowiem, że kościół mu 
si być podwyższony o półtora metra i 
musi być troje drzwi, podczas gdy7 obce 
nie przewidziane było tylko jedno 
wejście.

Wykończenie kościoła ma nastąpić 
za 2 lata. Żychcice krzątają się rów­
nież koło budowy własnej szkoły obok 
kościoła ponieważ 400 dzieci korzysta 
z budynku szkolnego w Wojkowicach

Dziś wybory nowego prezydenta
m. Dąbrowy

Jak  już donosiliśmy dziś odbędą się 
wybory nowego prezydenta m, Dąbro 
w y. ^

Kandydatów na to stanowisko by­
ło kilku. Obecnie okazało się, że pro!’. 
Kuźniak i in i Jackiewicz odmówili 
kandydowania na stolec prezydenta 
Dąbrowy Pozostała więc tylke jedna

kandydatura dr. Piwowara, któ-a nią 
wiadomo, czy przy glosowaniu uzyska 
wymaganą liczbę głosów7.

Możliwe, że jeszcze dziś, w ostat­
nim dniu wypłynie na widownię jakiś 
nowy kandydat na prezydenta, który; 
ostatecznie przypadnie do gustu zde­
zorientowanym pp. radnym.

Szkolne schronisko wycieczkowe
w Sosnowcu

W związku ze zbliżającym sic okresem 
wakacyjnym, coraz więcej wycieczek z 
różnych stron Polski przyjeżdża do Za­
głębia.

Są to przeważnie wycieczki szkolne, ce­
lem których jest poznanie kopalń i fabryk 
zagłebiowskieh.

To też sprawa schroniska d-la tych wy 
eieezek, bawiących w Zagłębiu po kilka 
dni, była od dłuższego czasu sprawą, wy­
magającą jaknajszyhszego rozwiązania.

Obecnie, po zlikwidowaniu seminarjum 
sosnowieckiego, a w związku z tem i in­
ternatu znajdującego sie przy tym zakła­

dzie, zostało w wolnych budynkach 
ot war/e szkolne schronisko wycieczkowe.

O potrzebie tego schroniska najlepiej 
śwadczy fakt, iż w stosunkowo krótkim 
okresie czasu,tj. od otwarcia schroniska do 
Zielonych Świąt, skorzystały z niego wy­
cieczki: szkoły rzemieślniczej z Radomia. 
W. K, N. z Krakowa, seminarjum ochro­
niarskiego z Wilna i kilka gimnazjów.

Miłym dla nas faktem jest, iż wszyst­
kie wycieczki podkreślają serdeczne przy­
jęcie, jakiego doznają od miejscowego spo 
łeczeństwa, jak również właścicieli i dy­
rekcje zwiedzanych zakładów.

Znani złodzieje wpadli w  ręce policji zagłębiow sbie
W melinie znanego złodzieja No 

conia, przy ul. Pszennej 20 w Sosscwca 
zatrzymani zostali zawodowi złodzieje. 
Bolesław Witaszek i Stefan Marzec 
wraz z czterema pakami towaru gal an 
feryjnego w postaci pończoch jedwab 
nych, koszul, krawatów itp.

Zatrzymani kradzieży tej dokonali 
na terenie Katowic w jednym ze skle 
pów galanteryjnych. Złodziei przeka­
zano wydziałowi śledczemu w Katowi 
each.

Wczorajszej nocy na ul. Teatralnej 
w Sosnowcu zatrzymani zostali znani 
zawodowi złodzieje: Józef f abuś i 
Piotr Tutak, którzy właśnie udawali 
się na „robotę". W czasie osobistej tó 
wizji przy Tutaku znaleziono łom że

lazny. Pechowych złodziei plrzekazano 
władzom sądowym.

Badania pokładów
rud i węgla w Zagłębiu

W najbliższych dniach rozpoczną 
się w różnych miejscowościach Polski 
wielkie poszukiwania geologiczno dla 
zbadania no wood krytych terenów ro 
podajm eh w Małpolsce Wschodniej, 
jak również nowych pokładów rud i 
węgla w Kielecki en- i Zagłębiu Dąbro w 
skiem.

Na tereny te uda się 12 specjalistów 
z Państwowego Instytutu Geologiczne 
go. Poszukiwania prowadzone będą 
do późnej jesieni

Komornych oraz remizy strażackiej, 
na budowę której rolnicy przeznaczyli
sumę 2000 zł

_____________  P-k.
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Piątek, 29 maja.
6.30 Kiedy ranne wstają zerze. 6.33 Po 

budka do gimnastyki. 7.20 Płyty. 8.00 Au 
dycja dla_ szkół. 8.10 Audycja dla poborą 
.wych. 11.57 Sygnał czasu. 12 03 Dziennik 
południowy. 12.15 Programy lokalne 12.28 
Kiedy kwitną fjolki. 13.10 Chwilka go- 
spodarstwa domowego. 1515 Wiadomości o 
eksporcie polskim. 15 tf0  Programy lokal­
ne. 15.30 Koncert orkiestry detej. 10 00 R oz  
mowa z chorym. 16.15 Koncert ork. 16.45 
Łamigłówki. 17.00 Skarby Polski. 17.15 Mi 
nuta poezji. 17.20 Koncert kameralne. 17.50 
Poradnik sportowy. 18.00 Programy lokal 
ne. 19.85 Wiadomości sportowe. 19.45 Od­
czyt 20.00 Koncert symfoniemy. 22.39 
Skrzynka techniczna. 22.45 Wiadomości m® 
teorologiczne. 22.30 Muzyka taneczna.

KATOWICE.
Piątek. 29 maja.

6.50 Płyty. 7.30 Program na dzień bieżą 
cy. 74.0 Płyty. 12.40 Płyty. 13.20 Muzyka 
lekka. 15.20 Wiadomości giełdowo. 15.3® 
Chwilka społeczna. 18.00 Płyty. 18.45 Pły­
ty. 19.00 Wiadomości radiotechniczne. 19.1® 
Program na dzień następny. ,19.20 Kon­
cert reklamowy. 19.30 Jak spędzić święto!

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Sobota, 30 maja.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 
6.33 Pobudka do gimnastyki. 634 Gimna­
styka 6.50 Programy lokalne. 7.20 Dzien­
nik poranny. 7,30 Programy lokalne. 800 
Audycja dla szkół. 8.10 Audycja dia pob» 
rowych 8.30 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu 
12.03 Dziennik południowy. 12.15 Poranek 
muzyczny dla szkół. 13-10 Chwilka gospa-i 
darstwa domowego. 14.30 Programy lokal 
ne. 15.00 Kryska na Matyska. 15.15 Kas* 
handel morski. 15.20 Programy lokalne. 
15.30 Zespół salonowy Niny Mnaskicj. 
16.00 Lekcja jeżyka francuskiego. 16.15 Te 
a tr Wyobraźni Działo słą to 25 maja, 
16.45 Cala Polska śpiewa- 17.00 Koncert se 
listów. 17.40 Mówimy o prowincji. 173® 
Programy lokalne. 18.00 Tr. nobożeństwa. 
18.50 Programy lokalne. 19.35 Wiadomości 
sportowe. 19.45 Pogadanka aktualna. 20.0® 
Koncert ork. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Obrazek z Polski współczesnej. 21.0® 
Audycja dla Polaków zagranicą. 2130 Kon 
cert orkiestry. 23.00 Wiadomości meteoro­
logiczne. 23.05 Programy lokalne.

N O W IN Y  R A D J O W E

PIERWSZY BIEGŁY SĄDOWY W 
SPRAWACH RADJOTECHN1KL

W tych dniach Prezes Sądu A placyjn#  
go w Poznaniu ustanowił pierwszego bie­
głego na okręg Sądu Okręgowego Pozna* 
skiego w dziedzinie radiotechniki. Nomina 
cją tą wyróżniony został p. Zygmunt Bar 
ciński. znany radjoiechuik i radjonmator.
KIO L RADIOSŁUCHACZY ZDOBĘ­

DZIE LUKSUSOWĄ LIMUZYNĘ.
Kogóż nie wprawia w zachwyt myśl o 

posiadaniu luksusowej limuzyny, l.tórąby. 
można w szybkim tempie i czasie przeby 
wać dalekie przestrzenie .urządzać cudów, 
ne week -cudy w okresie lata, wyjeżdża* 
na południowe poza miasto spacery? — 
Zdawałoby sit;, iż dla przeciętnego czło­
wieka posiadanie auta jest urzeczywis/uU 
nem pragnieniem, marzeniem, którego 
zrealizować nie można.

A jednak w życiu zdarzają się wypad 
'ki nieprzewidziane. Niespodzianki! Taką 
niespodziankę przygotowuje wielki le/nj 
konkurs radjowy, którego uczestnicy mo­
gą zdobyć luksusową limuzinę . Austin 
1936 r". Należy tylko bliżej poznać sic * 
warunkami tego konkursu A wlec należy 
podać dzień, dokładny czas ( godziny i ml 
nuty) specjalnej audycji propagandowej, 
jaką nada Polskie Radjo * wystawy rad* 
jowej, organizowanej w Warszawie w ra 
mach wystawy przemysłu metalowego i 
elektrycznego. Audycja ta nadana budzie 
w czasie od 16 do 39 września 1936 r. w g« 
dżinach popołudniowych.

Prawo udziału w' konkursie mają wszy; 
sey, którzy w czerwcu, lipcu I sierpnia 
br. będą bez przerwy abonentami Polak. 
Radjn. Odpowiedzi należy nadsyłać na kari 
tacli pocztowych pod adresem: , Polskie 
Radjo, Warszawa ul. Mazowieck i 5, Letni 
Konkurs P. R.‘‘, w terminie od 1 czerwca 
do 31 sierpnia 1936 r.



Najciekawsze trasy wycieczkowe
w okolicach Zagłębia

Piątek
D ziś: M arji M agd. 

Jutro: F e lik s a  

W sc h ó d  s ło ń ca : 3.31  

Z a c h ó d  s ło ń c a  7.45

T E A  TR M I E J S K I  
,W S O S N O W C U .

Dziś te a tr  m iejski z Sosnowca g ra  w 
Dąbrow ie w sali kina ..Bajka'* .K ry s ie  
leśniczankę*1.

J u tro  o godzinie 8.30 wieczorem, dosko­
na ła  kom edja S. K iedrzyoskiego pt „Ży­
cie je s t skomplikowane**. B ilety w cenie 
od 25 groszy.

KRONIKA OGQLMA

— K RADZIEŻ. Do m ieszkania E dw ar­
da K ow alika w Będzinie zakrad li sie zlo- 
dzeje, skąd skrad li różne rzeczy, ogólnej 
w artości 300 zl.

-  K U  U W A D ZE EK SPO R TER Ó W . W
związku z ogrom nem  wzmożeniem się prac 
Izby Przem ysłow o - H andlow ej w Sosnow 
cu oraz urzędującego przy Izbie delegata  
Polskiego T ow arzystw a H and lu  K om pen­
sacyjnego w dziedzinie obrotu  tow arow e­
go zagran icą  w konsekwencji w ydanych 
ostatn io  zarządzeń co do zakazu przywo­
zu towarów i ograniczeń dewizowych, ko­
m uniku je  sie, że z dniem  2 czerwca 1936 v. 
p rzyjm ow anie podań przywozowych oraz 
w ydaw anie św iadectw  rozrachunkow ych 
w obrocie z Niemcami i zaświadczeń wa­
lutow ych przy eksporcie odbywać sie* l ą ­
dzie jedynie  w godzinach od 9 do 13 ej. 
W  tychże godzinach będą udzielane rów­
nież w pow. spraw ach inform acje psinę 
i telefoniczne.

SY TU A CJA  W  ZA G ŁĘBIU  K RA K O W - 
SK IEM  I C H R ZA N O W SK IE!!.

Od kilku już dni trw a s tra jk  w cemen­
towni w Szczakowie.

K pnferenęja delegacji robotniczej i 
związków zawodowych, pod kierow nic­
twem sekre tarza  W ilczyńskiego (ZZZ) % 
dyrekcją i przedstaw icielam i rady nad­
zorczej p. Sokołowskim z W arszaw y, nie 
doprow adziła do porozum ienia z powodu 
b raku  pełnom ocnictwa P- Sokołowskiego.

O ncgdaj odbyła' sie również konferen­
cja na teren ie  hu ty  szkła w Szczakowie, 

gdzie na tle rozm iaru  wprowadzenia od 1 
czerwca br. 40-togodzinnego tygodnia  pra 
cy. z odpowiednią obniżką zarobków pow­
stał zatarg .

Poniew aż przedstaw iciele dyrekcji nie 
da 'i żadnych zobowiązujących zapewnień
00 do żądań robotników , cała załoga, skla 
dająca sie z 400 robotników  późnym wie­
czorem uchw aliła przystąp ien ie  do s t r a j ­
ku.

W związku z akcją  w cementowni i bu­
cie szkła, odbyły się w szeregu fabrykach
1 kopalniach Z agłębia K rakow skiego i 
Chrzanow skiego zebrania robotnicze, na 
których uchw alono przeprow adzić dla po­
parcia stra jk u jący ch  jednogodzinny 
stra jk .

—ooo—
ZBIÓRKA NA RZECZ O CHOTNICZEJ 

STRAŻY O G N IO W EJ.
W  sa li rad y  m iejskiej w Sosnowcu od­

było siq onegdaj o rgan izacy jne zebranie 
kom itetu, k tóry  zajm ie sie urządzeniem  
zbiórki na rzecz budowy rem izy i w spi­
naln i ochotniczej s traży  ogniowej w So­
snowcu.

Z agaił zebranie wicepr. H. A lm staedt, 
poczem za stołem  prezydjalnym  zasiedli 
pp : naez. Jeżykowslci — przewodniczący, 
kom. Isk ra , p. Tobowa, p. K. W rzosek, 
kom. L ange i nacz. B aradziej.

P o  dyskusji uchwalono urządzić zbiór­
ką na rzecz ochotniczej s traży  ogniowej 
w’ Sosnowcu w dn iu  1 czerwca.

Budżet Będzina
P re lim in a rz  budżetowy im Będzina na  

1938-37 rok został już  przez zarząd m iejski 
opracow any. W ydatk i zwyczajne nowoo- 
p nicowanego budżetu wynoszą 1.114.682 
zl., w ydatki nadzw yczajne 558.100 zł. — 
Razem 1.67(!.fiS2 zl.

Pochody zw yczajne wynoszą 1.198.782 
zł. i nadzw yczajne 474.000 zl. Rażeń? 
1.079.682 J

J a k  to donosiliśmy, na  obecnem 
zebraniu Polskiego tow arzystw a t a ­
trzańskiego w Zagłębiu Dąbrowsk iein 
om awiana była spraw a zwrócenia u- 
wagi turystów  na pobliskie okolice

Turyści zagłębiowscy m ają  moż­
ność poznania nowych i bardzo cieka­
wych szlaków.

Poniżej podajemy kilka tras wy 
beczkowych, opracowanych przez w i ­
ceprezesa P. T. T. w Zagłębiu inz. 
Bogdana Krzemińskiego:

Ojciów od Zabierzowa, Krzeszowic 
lub Olkusza przez Sułoszowa (2 dni;.

Ząbkowice, Tuczna Baba, Niego- 
wonice. Kuźnica Błędowska P ustyn ia  
Błędowska, K rzykaw ka, Sławków (du­
ża tu ra  jednodniowa).

Sławków, Okradzionów, Krzy kaw 
ka, Bolesław, Krążek, Tłukienka, B u ­
kowno.

. Olkusz, Pomorzaóskie Skały, P o ­
morzany, Klucze, Kabsztyn.

Rabsztyn, Klucze, Pustyn ia  Błę­
dowska, Błędów, Krzy kawka, S ław ­
ków.

Bukowno, Siarczynów, P usy tn ia  
Starczynowska, Olkusz, Klucze. Rab 
sztyn.

Wolbrom, Smoleń, Pilica (eweni. 
nocleg), Ogrodzieniec, Kromołów, Z a ­
wiercie.

Zawiercie, Ogrodzieniec, Swiuiuss

ka, Krzywopłoty, Bydłin, R a k z tv j .  
(1 lub 2 dni).

Łazy, Poręba Mrzygłodzka, Zawier 
cie, Kromołów, Zawiercie (wycieczka, 
raczej geologiczna).

Zawiercie lub Nierada, Rudniki, 
Włodowice, Kantowice, Mirów, B obo­
lice, Żarki, Myszków (dość duży 
marsz).

Korwinów, Olsztyn, Janów, Złoty 
Potok, Ostrężnik, Żarki, stąd stacja  
Żarki lub stac ja  Myszków (2 dni).

Stacja  Korwinów lub Pora j,  Ol 
sztyn, Złoty Potok (Janów ), Mstów. 
Częstochowa (2 dni).

Maczki (Szczakowa) brzegiem 
Przemszy do Sławkowa.

Dąbrowa-Górnicza, Odkrywka kop. 
Paryż, H u ta  Bankowa, Muzeum geolo 
giczne Szkoły Górniczej.

Będzin, Czeladź, Grodziec Dorotka., 
Gródków, Szosowa. nad dolinką rzecz­
ki Wielooki na Bolei’adz, stąd do Cze 
ładzi i Będzina.

Sosnowiec, do Siewierza au tobu­
sem, stąd na Dziewki, Nową Wieś, 
ewent. Brudzowice — spowrotem albo 
na Sosnowiec przez Siewierz, albo na 
Porębę" Mrzyglodzką. do Zawiercia 
(wyr i eczka geologiczna).

Będzin, Gródków, Siemonia, Góra 
Łubianki, Myszkowice, Sączów, N ie ­
zdara, Świerklaniec, stacja Nakio na 
Śląsku.

Na „zielonej granicy” schwytano przemytników z Zagłębia
Na „zielonej granicy*1 pod Brzezi 

nami Śl. (pow. świętochłowicki) patro 
lujący strażnik  graniczny zauważył 
przekradającego się z Niemiec przemy, 
tn ika  z dużą paczką.

Ścigany przez strażnika p rzem yt­
nik skrył się w zbożu, porzuciwszy to 
war: sardynki, kosmetyki i zioła lecz- 
n icze.

Inny strażnik zatrzymał ua tym są 
mym odcinku mieszkańców Zagłębia 
Dąbrowskiego: Piotra Jankowsk’ego i

Stanisława Oślizlę z Będzina, W łady­
sława Kozioła /  Wojkowic Komornych 
i Henryka Bijaka z Łagiszy,
którzy przemycili z Niemiec większą 
ilość kosmetyków, obrusów gumornych, 
nakryć stołowych, scyzoryków i le 
karat w, a nadto około 40 klg. cytryn, 5 
klg. drożdży i 3 klg. maggi.

Ujętych przemytników przekazano 
wrazjz zak west jonowanym towarem n 
rzędowi celnemu w Brzezinach.

Walne zebranie stowarzyszenia
b. w ięźniów politycznych w Zagłębiu

Odbyto się w Sosnowcu, w sal; domu 
ludowego roczne zebranie stow arzyszenia 
b. więźniów politycznych. Przew odniczył 
J . Cupiał, asesorow ali M. Duńczyk i A. 
K alański, sekretarzow ał E r. K urek.

Przed rozpoczęciem zebran ia  nadszedł 
z W arszaw y list - ekspres, w którym  orzy 
siany  został egzem plarz D ziennika Ustaw 
z dn ia  23 m a ja  br., w którym  to dzienniku 
je s t dekret P rezyden ta  Rzeczypospolitej 
zm ieniający treść dekretu  z 22.11 1935 r. 
(Dz. U. R. P . Nr. 85, poz. 523) w tych punk 
tach, gdzie je s t mowa o obniżeniu zaopa­
trzeń skazańcom  politycznym , u trzym ując  
wysokość zaopatrzeń w daw nej wysokości 
wstecz od 1 kw ietnia br. Po odczytaniu 
tego dekretu, wśród bardzo licznie zebra­
nych b. skazańców politycznych członków 
stow arzyszenia, nastąp iło  odprężeni.: i
sp raw a obniżenia b. skazańcom  zaopa­
trzeń autom atycznie zeszła z porządku 
dzień u ego.

N astępnie om aw iane były ty lko sp ra­
wy organizacyjne. Spraw ozdanie z dzia­
łalności złożył p. Dębski, kasow e -- p. Dzi 
dowski, uzupełniali i w y jaśn ia li: Ufol, P i 
szczyk, Bień. poczerń członek kom isji re ­
w izyjnej T. Torbus odczytał p ro toku ł ko­
m isji i postaw ił wniosek udzielc-.ua zarzą 
dowi absolutorjum .

Po uchwaleniu budżetu w ‘kwocie 14.800

Z CZELADZI
(p) PR ZED  SĄDEM  GRODZKIM W  

CZELADZI. P rzed  sądem grodzkim  w 
Czeladzi odpow iadała onegdaj m ieszkan­
ka Będzina Zofja Jędryczkow a, k tóra za­
m ierzała dokonać kradzieży k u r  u p. A n­
ny M azurowej, zam. przy ul. Milowi ckie.i.

O negdaj sąd grodzki w Czeladzi skazał 
Jęryczkow ą na 6 m iesięcy w ięzienia z za­
liczeniem je j aresz tu  prew encyjnego.

D ruga rozpraw a obyła sie przeciwko 
Józefow i Rzepie z Czeladzi, usiłu jącem u

dokonać kradzieży row eru, w art. 180 zł. 
na  szkodą p. A ugustyna Domańskiego, za 
mieszkałeg ’0  p rzy  ul. Pierackiego.

Rzepą sąd skazał na 6 mieś. w ięzienia 
z zawieszeniem w ykonania kary  na 3 la ta

(p) N A DZW YCZAJNE Z E B R A N IE  B. 
OCHOTNIKÓW  A R M JI P O L S K IE J W 
CZELADZI odbędzie sie 30 bm. w lokalu 
w łasnym  przy P lacu  11 listopada. Począ­
tek zehrania o godz. 18-ej.

Pizidsiawitiiłl  f i i i i m  Pracy
W Z ,a g lę D lU

.Wczoraj bawił w Sosnowcu dr. P a  
ezyński przedstawiciel dyrekcji F uu  
d iszu P racy  w Warszawie.

Dr. Paczyński w towarzystwie kie­
rownika ekspozytury Funduszu  P r a  
cy w Sosnowcu p. M ajera i prez. K a ­
czkowskiego dokonał inspekcji robót 
publicznych prowadzonych w Zagłębiu 
za pieniądze uzyskane z Funduszu 
pracy.

Po zwiedzeniu robót prowadzonych 
przy regulacji Przesuszy, dr. Paczyu 
ski odjechał do Zawiercia.

 ooo ------
MŁODA KOBIETA CHCIAŁA SIĘ  

OTRUĆ.
Na ulicy Legjonów obok rzeki C zarnej 

Przem szy usiłow ała pozbawić się życia 
przez wypicie esencji octowej jakaś m ło­
da kobieta. P ierw szej pomocy udzielił de- 
speratee  dr. K ubacki z ubezpieczalni spo­
łecznej, poczem w stan ie  ciężkim przew ie­
ziono ją  na k u racją  do szp ita la  n a  P ekin ie  
Po wypiciu esencji octowej kobieta zanie­
mówiła, to też trudno  było ustalić  je j na­
zwisko.

W  w yniku dochodzeń okazało sie, że 
jest to 22-letnia L eokadja Mróz. Powodu 
rozpaczliwego kroku narazie  nie ustalono. 

—— * • •. .

SUKCES POLICJI POW. BĘDZIŃ­
SKIEGO.

W czoraj donieśliśm y, że policja powia­
tu  będzińskiego schw ytała w m elin ie zło­
dziejskiej w Będzinie spraw ców  napadu 
bandyckiego na  p leban ią  w Żarnowcu, w, 
o :o''-u:h Józefa Kolczyka i E dw arda  Bo­
rowieckiego.

Przesłuchan i w w ydziale śledczym w  
Sosnowcu obaj zatrzym ani przyznali się 
do udziału  w napadzie.

Szybkie ujęcie sprawców napadu za­
wdzięczać należy policji pow. będzińskie­
go i wydziałowi śledczemu w Sosnowcu.

Obaj schw ytani bandyci odesłani zo­
s ta li z Sosnowca do dalszej dyspozycji ko­
m endy powiatowej p. p. w Olkuszu.

zł., tak po stronie przychodu jak i rozcho­
du, przystąpiono do wyboru zarządu iw 
skład którego weszli pp.: A. Bień, J. Dęb­
ski, W. Dzidowski, R. Ufel, J. P is/czyk, 
Fr. Kurek, Swz. Martela, J. Penin-k, S. 
Kociet, J. Wojtaszek, W. Geborek i T. 
Lubowiecki. I)o komisji rewizyjnej zostali 
powołani pp.: T. Torbus, B. A ugier, Pie­
czyński, Pius, do sądu koleżeńskieg< r Wy 
leży inki Fr., Hercman Juljan i Podlew- 
ski.

W wolnych wnioskach poruszono sze­
reg  bolączek. Po przem ów ieniach kilku  
członków uchwalono jednogłośnie wnio­
sk i: 1) dom agać się od rządu  rozszerzenia 
ustaw y  o zaopatrzeniu b. skazańców poli­
tycznych na wszystkich bez wzglądu do ja  
k ie j gub. byli zesłani oraz na tych, którzy 
ąby uniknąć wiezienia i k a ry  em igrow ali 
zagranicę, 2) w spraw ie leczenia, k tó ra  to 
spraw a je s t załatw iona tylko połowicznie, 
gdyż ustaw a o leczeniu jest, lecz nie m a 
rozporządzenia wykonawczego, 3) w spra- 
wio kształcenia dzieci b. skazańców poli­
tycznych na koszt skarbu  państw a, 4) w 
spraw ie zniżek kolejowych. 5) w spraw ie 
za trudn ien ia  przez sam orządy tych b. 
więźniów politycznych, którzy  mogą p ra ­
cować, a nie m ają  środków utrzym ania. 
6) w spraw ie prędkiego załatw ian ia po­
da ń w M inisterstw ie Skarbu.

SPR A W A  EGZAMINÓW  R ZEM IEŚLN I­
CZYCH.

Koło radców  kieleckiej izby rzem iosłu! 
czej kom unikuje, że wszystkie podania z 
te renu  Zagłębia Dąbrowskiego o dopu­
szczenie do egzaminów: mistrzowskiego,
czeladniczego i spraw dzającego ua k a rtę  
rzem ieślniczą wraz z konieeznomi doku­
m entam i w inny być kierow ane do izby 
rzem ieślniczej za pośrednictw em  biura  in ­
form acyjnego w Sosnowcu.

Postanow ienie to ma na celu: un ikn ię  
cie zbytecznej korespondencji z izbą rze­
m ieślniczą w w ypadku b raku  potrzebnych 
dokum entów  czy niew ypełnienia innych 
nieodzownych form alności. Ominięcie p o -  

kątnych często nieuczciwych doradców, 
w prow adzających w błąd źle poinform o­
wanych petentów  i w yłudzających od nich 
znaczne kw oty pieniężne.

W  rezu ltac ie  osiągnie się sp raw n ie j­
sze za łatw ian ie  petentów, pragnących zda 
wać egzam in czeladniczy, m istrzow ski, 
czy spraw dzający.

Z ainteresow ani rzem ieślnicy kierow ać 
się w inni do b iura inform acyjnego kieleo 
k iej izby rzem ieślniczej w Sosnowcu. uL 
Piłsudskiego nr. 16.

»  .--V  T

(p ) W YCIECZKA DO OKRADZIONO-
WA. Legjon m łodych w Czeladzi o rgan i­
zuje podczas Zielonych Świąt dwudniową 
wycieczkę do Okradzionowa. W yjazd n a ­
stąp i w niedzielę rano.

(p) PIELG RZY M K A  IX) CZĘSTO­
CHOWY. Dziś rano w yrusza z Czeladzi 
p ielgrzym ka na Ja sn ą  Górę do Czesioclio 
wy. Pow rót n astąp i w środę 3 czerwc-a

(p ) W A LN E Z E B R A N IE  KOM ITETU 
N IE S IE N IA  POMOCY BIEDNYM  ! BEZ 
ROBOTNYM W CZELADZI odbędzie Dę 
4 czerwca br. w sali sądu grodzkiego » 
godz. 19-ej.

Na zebraniu  złożone będzie spraw ozda­
c ie  z działalności kom itetu  oraz w ybór 
nowych władz.

(p) Z ŻYCIA ROLNIKÓW . Onegdaj 
odbył się w ybór przewodniczącego w za­
rządzie związku w łaścicieli gruntów  w 
Czeladzi.

Przewodniczącym  obrano p. K aro la  
Rudzkiego, wiceprzewodniczącym p. J . No 
bisa.
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Sinik ubo ti ibów  i n n w i
w  Zqbkavu 'icach

Z ZAWIERCIA Z OLKUSZA

Przy  naprawie szosy w Ząbków- 
each, która to budowa prowadzona 
je s t  przez wydział powiatowy sejmiku 
będzińskiego zastrajkowali onegdaj rę 
lo tn icy  w liczbie 42.

Robotnicy domagają się podwyżki, 
plac i 6-ciogodzinnego dnia p ra  -y.

S tra jku jący  wraz z narzędzi ano 
p rzebyw ają  na szosie, wstrzym ując się 
od pracy.

Niesumienny naczelnik poczty skazany na 1 rok więzienia

Przed u i u i M ń  VIII Targów
K a to w ic k ic h

Przygotow ania do uruchom ienia 8 T ar 
g w  K atow ickich dobiegają już  końca.

W szystkie m iejsca w kry tych  halach 
zostały przed miesiącem zajęte, tak iż dla 
bardzo wielu poważnych firm  brakło  już 
stoisk. W dwuch halach wystawowych i 
na wolnym teren ie  przy  park u  K ościuszki 
w Katowicach w ystaw ione będą ik spona 
ty  przeszło 200 wystawców.

Od środy 27 bm. zarząd Targów  urzędu 
je  na terenach wystawowych przy p ark u  
Kościuszki tel: 300-71. W m yśl zakreślone 
go program u — uroczyste otw arcie „T ar­
gów" nastąpi ju tro  o godzinie 17 popoł.

Do ludzi wydających więcej aniżeli 
sami zarab iają  zaliczyć można b. n a ­
czelnika urzędu pocztowego w Zawier 
eiu Antoniego Chmielewskiego, który 
swego czasu zAvolniony został ze stano 
wiska. Okazało się bowiem, że naczel­
nik Chmielewski, będąc w potrzebie 
grosza sięgnął do pieniędzy skarbo 
wyeh, stanowiących obrót w powierzo 
nem jego pieczy urzędzie. Dochodzenie 
wykazało, że Chmielewski dopuścił się 
nadużyć n a tm y  finansowej, sięgają 
cyeh do 700 złotych. Pozatem od niekló 
ryeh podwładnych mu urzędników wy 
m agał świadczeń m aterjalnycb. jak

udzielania pożyczek pieniężnych i żyro 
wania weksli.

.W chwili, gdy w ykryto tego rodzą 
ju  nadużycie Chmielewski został na­
tychm iast z pracy  zwolniony, a  wczo 
ra j  za czyny swe odpowiadał przed są. 
dem okręgowym w Sosnowcu, urzędu 
jąeym  na secji wyjazdowej w Za wie r 
ciu.

Po rozpatrzeniu sprawy sąd wydał 
wyrok mocą którego Chmielewski sku 
zany został na 1 rok więzienia, a po • 
nadto pozbawiony został praw na 
przeciąg 3 lat. W yknanie kary zaw ie­
szono skazanemu na 3 lata.

o-o o------
(z) ŚW IĘTO  MORZA. W sali rady  m iej 

skiej pod przewodnictwem  dyr. S. Weso­
łowskiego odbyło się onegdaj zebranie or­
ganizacyjne kom itetu  tegorocznego świę­
ta  m orza, jak ie  obchodzone będzie w dniu 
29 czerwca.

CIEK A W A  IM REREZA NA „TAGACH 
KATOW ICKICH*.

D yrekcja „Targów  K atow ickich", dzię­
ki życzliwości S A. L ignoza urządza w 
dniu 31 bm. o godz. 21-ej na teren ie  wy­
stawowym  przy P ark u  Kościuszki pomy­
słową imprezę.

M ianowicie, dn ia  tego odbędzie się 
w spaniały  pokaz św ietlny, do którego m a- 
terja łów  wybuchowych i pirotechnicznych 
dostarczy R. A. Lignoza.

Ne placu wystawowym rozpalone będą 
młynki ogniste, obracające się dookoła, 
swe.i osi i dające niezrów nane efekty  

św ietlne, na ciemnem tłe  nieba ukażą się 
fontannv kolorowych ogni, wyrzuconych 
z specjalnych świec, potężne rak ie ty  roz­
ja śn ia  firm am ent nieba.

Bodzie to pierw szy tego rodzaju pokaz 
w Katowicach.

Postanow iono by wszyscy obecni na 
zebraniu  weszli w skład kom itetu o rg an i­
zacyjnego. W skład prezydium  kom itetu 
weszli pp.: s ta ro sta  Zagórski, prezydent 
J . Szczodrowski i zarząd obwodu LM. i K. 
Do sekcji im prezowej zostali w ybrani pp. 
Czaplówna, C zaplińska, Konradów na, P a ­
włowska, S łodówna, B lana, Czarnota, kom 
Cywiński, Jaskólsk i, inż. Mrozowski, S. 
R ajczyk, kom. Si woń 3 Sus. Przewodniczą 
cym sekcji został w ybrany p. J .  Palm ę, 
członkowie sekcji zostaną dokooptowani. 
Sekcję propagandow ą stanow ią: dyr. H. 
Jakliczow a, dyr. L. K asprzycki i S. M ala- 
nowicz. Ponadto  w ybrano kom isję rew i­
zyjną, w skład k tó re j wszłi pp.: dyr. L. 
M asłowski, re jen t Z. Karczewski i R. 
Szolc.

wym TAZ., k tóry  na ten cel oddany został 
przez fab rykę bezpłatnie. O gólnie na obo­
zie szkolonych będzie 140 osób, przyszłych 
kom endantów  drużyn  odkażających U- 
ezestnicy rekrutow ać się będą z 2 w oje­
wództw, a m ianowicie kieleckiego i lubel­
skiego. K om endantem  obozu m ianow any 
został in spek to r opl.g. p. Czesław P isa- 
rzewski z Kielc; Ćwiczenia odbywać się bę 
dą na teren ie  m iasta  i m iejscow ych fa ­
bryk. Obóz zorganizow any będzie na wzór 
wojskowy, uczestnicy obozu będą um un­
durow ani.

(o) PR ZED  ŚW IĘTEM  MORZA. W dn.
27 bm. utw orzył się w Olkuszu pow iato­
w y kom itet św ięta m orza pod honorowym 
przew odnictw em  w icestarosty  p. T rzna­
dla.

Na zebran iu  przewodniczył prezes pow 
obwodu LM. i K. dr. Łapiński, k tóry  w, 
obszernym  referacie  zapoznał zebranych z 
w ytycznem i kom itetu  oraz m ówił o zna­
czeniu m orza i kolonji dla Polski. P. Klee* 
ko, in s tru k to r LM. i K. przedstaw ił za­
rysy  p rog ram u  obchodu święta.

K om itet w ykonawczy stanow ią pp.: re­
je n t Swolkień — przewodniczący, dr. Kał* 
lis ta  — zastępca, Bielówna i Gaw liński — 
sekretarz , K uczm a — skarbnik .

Pozatem  w ybrano kom isje: organiza­
cyjno - techniczną, zbiórkową, propagan­
dową i finansow ą.

P ro g ram  uroczystości podany będzie do 
publicznej wiadomości w swoim czasie.

(o) W ÓJT OGRODZIKŃCA POD ZA­
RZUTEM  PRZY W ŁA SZCZEN IA  1 580 zŁ
Przeciw ko wójtowi gm. Ogrodzieniec, An­
drzejewu P ilarsk iem u, zakończone zostało 
śledztwo o przywłaszczenie 1580 zł. z fun 
duszów gm innych oraz popełnienia in­
nych spraw , ko lidu jących  z kodeksem k a r 
nym.

Spraw a przeciwko wójtowi skierow a­
na została do sądu okręgowego w So­
snowcu.

P rog ram  św ięta  przew iduje: w przed­
dzień św ięta w p ark u  m iejskim  urządzone 
zostanie szereg im prez, w dniu św ięta 
nabożeństwo, kwesta uliczna i sprzedaż 
m a te rja łu  propagandow ego.

F U N D U S Z  SZKOLNICTWA POL- 
PKIEGO ZAGRANICĄ PRZYCZY­
N IA  SIĘ CORAZ W YDATNIEJ CO 
Z A S P O K O J E N IA  P O T R Z E B  P O - 
} A K O  W Z A G R A N IC A  W D2STF-. 
D Ż IN IE  PIELĘGNOW ANIA m o ­

w y  OJCZYSTEJ.
(Wojewódzki kondt'M »łdórki, 

kop io  P . K . 3Ui.iaiL

(z) OBÓZ DLA DRUŻYN ODKAŻAJĄ 
CYCH. W roku  bieżącym okręg woje­
wódzki LO PP. w K ie’cachv na  polecenie 
zarządu głów nego organizu je w Zaw ierciu 
obóz dla jednej ze służb obrony przeciw­
lotniczo - gazowej, a m ianowicie dla służ­
by odkażającej. Obóz t rwać będzie od 27 
bm. do dnia  8 lipca br., przyezem podzie­
lony on będzie na 2 tu rnusy . P ierw szy 
tu rn u s trw ać będzie od 2 do 1(1 czarwca, 
drugi od 19 czerwca do 4 lipca br.

Obóz mieścić się będzie w domu Judo-

(z) Z KÓŁKA ROLNICZEGO W LGO­
CIE. Odbyło s ę zebranie kółka rolnicze­
go w Lgocie. Zakupiony został oprysk i­
wacz dla niszczenia szkodników na  drze­
wach owocowych. Członkowie kółka prze­
prow adzają system atyczne niszczenie szko 
dników przez, opryskiw anie drzewek 'owo­
cowych oraz tęp ią  chwasty.

Przeprow adzona zostanie niebaw em  de­
zynfekcja obór u członków przez wy biele­
nie i dodanie środków dezynfekcyjnych 
do wapna P ielenie odbędzie się oprysk i­
waczem. Potem  właściciele trzody chlew­
nej przeprow adzą wspólne szczepienie o- 
ehronne przeciw zakaźnej chorobie różycy

Kolko rolnicze o rganizu je  wycieczki do 
wzorowych gospodarstw . Pierw szą tak ą  
wycieczkę zam ierza z początkiem  czerwca 
urządzić w porozum ieniu z OTO. i KR. w 
Zaw ierciu do szkoły rolniczej w Koziegło 
wach. Kółko rolnicze urządza również od­
czyty na odpowiednie tem aty.

Aby jednak  p racę kółka należycie roz­
winąć, potrzebne są pieniądze, W  tym  co 
lu  zarząd o rganizu je  zabawę, k tó ra  odbę­
dzie s :ę w7 nadchodzącą niedziele o godz. 
6 popob Dojazd ze stacji Myszków fu r­
m ankam i.

(o) K RADZIEŻ G A RN ITU RU . Oneg­
daj z m ieszkania kraw ca Oliwy w Olku­
szu (Sławkowska) skradziono nowy g ar­
n itu r, w ykonany d la  jednego z klientów 
kraw ca. Dzięki energicznem u dochodzeniu 
policji, złodzieja u ję to  i g a rn itu r  odebra­
no. Spraw cą kradzieży je s t m łody (19 lat) 
lecz w ytraw ny złodziej, Józef Osuch.

(o) EC H A  OKRADZENIA NAUCZY- 
C IELĄ . P o lic ja  znalazła s ta re  u b ran ie  w 
dn. w czorajszym  w le.sie pod Bukownem. 
.Tak z tego wynika, złodziej okradłszy n aa  
ezyciela Śeisłowskiego w Olkuszu, prze­
bra ł się w jego g a rn itu r , a  swój s ta ry  po­
zostaw ił w lesie.

(o) N A BÓ J W R Ę K U  CHŁOPCA. 9-let
ni D aniel C hruzik w Łobzowie, gm. D łu- 
żcc, znalazł jak jś  nabój n a  polu, k tóry  ek­
splodował w ręku chłopca przy rozbiera­
niu. Chłopcu urw ało dwa palce u ręk i i
pokaleczyło tw arz.

SK ŁA D A JC IE O FIARY NA NA­
C Z E L N Y  KOMITET UCZCZENIA  
PAM IĘCI M ARSZAŁKA JÓZEFA  

PIŁSUDSK IEG O  
KONTO P. K. O. 13-18

pggggjpgawBacasg

SPRAWIEDLIWOŚĆ
ZWYCIĘŻA!

POWIEŚĆ.

2Ó4.
-— W rzeczy samej spółka ta była 

rni proponowana — rzeki Lucjan.
— Ależ to rzecz świetna! przecho­

dząca wszelkie nadzieje! — zawołał Da 
ner. — Ocł trzech miesięcy zaledwie 
pracujesz w fabryce Harm anta  i masz 
już przed sobą spółkę w perspekty
wie!

— A może i małżeństwo — rzekł ' a 
stel.

Lucjan zadrżał na te wyrazy.
— Na honor! — mówił młody ad­

wokat — nie dziwiłoby mnie to wea 
le. Słowa panny Harmant, gdy mi mó 
wiła o tobie, czynią możebnem i<> p r /y  
puszczenie. Gorące uczucie z jej stro 
ny dla ciebie było widoczne i ona ta, 
jestem pewien, wymogła na ojcu. by 
cię przypuścił do wspólnictwa w fa­
bryce. No! wyznaj Lucjanie! --  koń­
czył żartobliwie — nie nadmioniałże ci 
Harmant co o małżeństwie.

— Mówił mi o tem.
— Zatem wybornie, m ój przyjacie­

lu! Oto wiadomość, która prawdziwo! 
mnie uszczęśliwia! Witam w tobie przy 
r,złego miljonera! Kiedyż nastąpią za­

powiedzi? ponieważ nie wątpię, żeś 
przyjął tę propozycję.

Przeciwnie... odrzuciłem!
Odrzuciłeś?! — zawołał Je rzy— 

ależ to szaleństwo!
— Źle sądzisz — odrzekł smutno La 

broue.
— Ach prawda! — zapomniałem że 

inną kochałeś.
— ł kocham całą mą duszą, mimo, 

iż obowiązek nakazuje wyrzec mi dę 
tej miłości. Pytałeś mnie przed chwilą, 
czy nie jestem cierpiącym a więc tak! 
cierpię, o ile człowiek najciężej cier­
pieć może, a cierpię z przyczyny owej 
miłości, która była mcm szczęściem... 
moją radością!

— Nic nie rozumiem — rzekł Jerzy. 
Jeśli prawdziwie kochałeś, najświet­
niejsze widoki przyszłości i majątku 
nic powinny cię odwieść od tego W!as 
ne, osobiste szczęście przedewszyst- 
kiom a znajdujemy je, mój drogi, częś 
eie-j w mierności niźli w bogactwie

— Powtarzam ci, że nie powinienem 
kochać Łucji — szepnął z boleścią r.uło 
dzień iee.

— Ależ dlaczego1!

— .Fatalność mi tego zabrania. Po­
między Łucją a mną stanęła, jak opo­
ka, zbrodnia., krew., krew... mojego oj 
c a !

Edm und Pastel drgnął, zaciekawio
ny-

— Co ty powiadasz? — zawołał 
Darier, przesuwając ręką po czole.

— Łucja jes t  córką Jo anny  F o r­
tier... kobiety skazanej za zamordowa­
nie mojego ojca.

Je rzy  oniemiał, oszołomiony temi 
słowy. Edm und tknięty, jak  iskrą 
elektryczną, zerwał się z miejsca.

— Ta, którą kochasz, bylażby cór­
ką Jo anny  Fortier?  — zawołał. -  
Jestżeś tego pewien?

— N:estety, jakńajzupełnio.;.'.. min 
leni dowody w ręku i posiadam je 
jeszcze.

— K to  ci je dał?
— Pan  H arm ant.
Edm und Pastel zaduma! się g łę ­

boko.
— Pan H arm ant?  — powtórzył — 

a skąd je wydobył?
— Z morpstwa w Joigny, gdzie 

mamka Łucji złożyła deklarację, o d ­
dając ją  do przytułku dla opuszczo­
nych dzieci w Paryżu.

— Lecz skąd mu przyszła myśl, 
ażeby Łucja  mogła być córką Joanny 
F ortie r?  — pytał dalej a rtys ta . — 
Ja d ąc  do Jo igny  dla szukania dow o­
dów, które pragnął ci złożyć przed 
oczyma, potrzebował wiedzieć, v/ Ł u ­
cja była wychowaną w Joigny., Skąd 
mógł o tern wiedzieć?

— Nie odgadują... nie wiem! —< 
rzekł Lucjan, p rzykładając  rękę do 
czoła. — Chwilami mieszać mi się w 
głowie zaczyna. i

— Twierdziłeś niegdyś, iż wierzysz 
w niewinność Jo anny  w tej zbrodni?

— Tak, ale to moje przekonanie 
nie opiera się na żadnych podstawach* 
Sprawiedliwość ludzi a potępiła  wdo­
wę Fortier,  jako morderczynię n o  jego 
ojca. Móglżebym więc wobec tego za­
ślubić je j  córkę?

— Och! nigdy... nigdy! — zawołał 
Darier. — Wszelkie wahanie me po­
winno mieć miejsca w tym  razie. Za­
pomnij o Łucji, zapomnij o niej na 
zawsze! panna  H a rm a n t  kocha cię­
łam  przyszłość twoja... ożeń się z nią!

— Lecz Łucja umrze... ona n ;e prze 
żyje tego!

— E! nie sądzę, by można było um ­
rzeć z miłości— Zresztą, cóż mnego 
mógłbyś przedsięwziąć?

— Pragnąłbym  wyświetlić niewin­
ność Joanny  Fortier... zrehabilitować 
wobec świata tę nieszczęśliwą.

— Dobrze... lecz jakież pos adasa 
środki ku temu? Gdzie są dowody, kto
r o in ivś mógł dostaczyć?.. gdzie fakta.
na  których mógłbyś oprzeć żądam® 
powtórnej rewizji tego kryminalnego 
procesu?

- - Nie posiadam ich, niestety!
— Nic zatem rozpooąć  nie jcstc( 

w stanie?
d. c n.

*
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Czytelnicy zcclicą nam  tow arzy ­

szyć clo obszernej sypialn i, przyciem  
nionej aaam aszkow em i osłonami, w 
k tó re j w ielkie łóżko z rzeźbionego dg- 
bu pod baldachim em, nadaw ało  pozór 
niezwykle poważny.

Chora spoczywa na szeslągu, n a ­
przeciw  płonącego ognią na kominku. 
H rab in a  m iała obecnie la t pięćdziesiąt 
pięć, lecz je j tw arz blada, wychudła, 
ry sy  ściągnięte cierpieniem , w b*y cal 
kiem posiw iałe, nadają  je j pozór sie­
dem dziesięcioletniej.

S top ień  pokrew ieństw a N e n e y ó w  
z Edm undem  B eraud  był ja k  n astę ­
puje:

Jeden  ze stry jów  kupca djam en- 
tów, zam ordowanego przez A rnolda 
Desvignes, wszedł w służbę wojsko­
w ą, jako  prosty żołnierz i walecznością 
doszedł stopnia  generała , prócz tego 
został obdarzony przez N apoleona l  
ty tu łem  hrabiow skim , z praw em  prze­
kazan ia  takow ego potomkom w m ę­
skiej linji.

Teobald B eraud, h rab ia  de Nervey. 
ożeniwszy się, m iał dwóch synów, 
A chillesa i Ludw ika. Achilles ożenił 
się w m łodym  wieku i z tego m ałżeń­
stw a m iał córkę, Eugenję-M artę, k tórą 
ukrizaliśmy dotkniętą chorobą serca.

T ak  z powodów rodzinnych, jako  
i m ajątkow ych, je j s try j, L udw ik do 
N ervey, w  podeszłym  już wieku, za

o trzym aną z Rzym u dyspensą zaślubił 
sw ą synowicę, wspom nioną E ugen ję  
cle N ervey; zachow ując je j ty ra  spo­
sobem nazwisko, dodał doń ty tu ł Ina  
biowski.

Z tego związku narodzjł się znany, 
nam  Je rz y  cle Nervey, przybra wszy z 
w łasnej woli ty tu ł wicehrabiego, 7. 
przyczyny, jak  mówił, iż to  Lrztm bar­
dziej a rystokra tyczn ie  nad zw ykłą 
nazwę hrabiego.

Obdarzony m ierną inteligencją, a  
obok tego zupełnym  brakiem  serca, 
Je rz y  był samolubem w najw yższem  
tego słowa znaczeniu, zepsutym  do 
szpiku kości, nie m ającym  n a jm n ie j­
szego pojęcia o podmosłości m oralnej.

L eniw y we wszystkiem , co d o ty ­
czyło umysłowości, Je rzy , mimo pró'-b 
m atk i, nie chciał się niczego nauczyć, 
nie nagiął się do żadnej p racy  in te lek­
tualnej. j

Chciał zostać próżniakiem  Lewnżj- 
tecznym  i został nim.

M artw iło to ciężko biedną kobietę, 
ja k  również i w ą t ł y  7 j ■ n a tu ry  stan  
zdrow ia syna, jak i pogarszał swem ży­
ciem hulaszczem.

Suchoty go pożerały.
P an i de N ervey, sam a ciężko cho­

ra, d rżała o życie syna, gdyż mimo, iż 
niegodnym  był on je j miłości, grąeo 
go kochała.

Poznaliśm y w początkach opowia­
dania, iż Je rzy  nie odpłacał b y n a j­

m niej m atce tkliw ością za je j prżyw ią 
zanie, ale przeciw nie, wyczekiwał je j 
zgonu dla pochw ycenia spadku eoprę- 
dzej.

Mimo, iż w ouiężałej głowie szu­
m iał mu szam pan, w ypity  na  weselu 
w  kSalonie rodzinnym , pojął on i dob­
rze zrozum iał znaczenie wyrzeczonych 
do siebie w yrazów  M elarji.

Znał swoją kochankę. M ówiła mu 
ona o m ałżeństw ie na serjo, m yślała 
więc o zaślubinach.

Je rz y  chciał zostać wolny, używać 
zyo 'a w całej niezależności.

M elanja podobała mu się jako ko­
chanka, na conę jednak  rzecz inna. 
Ani ona, ani żadna, chyba, gdyby zna 
lazł bardzo bogatą.

—- Mnie się żenić! — wyszopnął, 
wróciwszy do siebie, chw ytając  się za 
p ierci, rozdzierane gw ałtow nym  ka­
szlem. Szalona myśl przyszła je j d  < 
głowy... Chce mi się tern przypodobać 
fila wyłudzenia pieniędzy... Na rr /• 
szczęście jednak pieniędzy tych ’/śc­
inam... M atka zm niejsza m oje w y /rd - 
k i pod 1-ozorem, że niszczę zdrow ie i 
ją  ru jnu ję , a jednak  m nie trzeba p ie­
niędzy, ja je  mieć muszę!

To mówiąc, rozbierał się, k ład ą j 
do łóżka.

N aza ju trz  obudził się około dzie­
sią te j zrana, z głową ciężką, rozpaloną 
p om i es za n om i 111 y ś la m i.

U bierając  się, spojrzał w zwierciadło 
i dostrzegł, iż cerę ma pożółkłą, po­
liczki zapadłe, z gorączkowem: p la ­
mami koloru cegły, oczy podsiniałe i 
u s ta  białawe.

Pom im o całej miłości własnej, od­
wrócił wzrok od zwierciadła.

— To owo szatańskie wesele tak  
mnie znużyło!.. — zawołał. — Nogi 1 
ręce m am  jak  połam ane. W ygląda u 
ja k  papierowa figurka... Zła spraw a 
przedstaw ić się tak  mamie, żądając  od 
niej pieniędzy. Będzie mi znowu m ó­
wiła o mem dełikatnem  zdrow iu, ■>

oszczędzaniu sił swoich... mnie... który, 
mógłbym jednem  dotknięciem  palcu 
przew rócić wołu! H a! bądźeobądź 
pójdę... zaryzykow ać trzeba!

T u  przerw ał, pochwycony s tra sz li­
wym  kaszlem, jak i go trzym ał prze* 
k ilka  m inut, poczem dokończywszy 
ubran ia , zeszedł na pierw sze piętro.

Na schodach spotkał pokojówkę, 
wychodzącą od pani de Nervey.

— Czy m am a już  w stała, Józe­
fino •

— Tak, panie... od godziny.
— M ożna się z n ią w idzieć!
— Sądzę, że można... W łaśnie za­

niosłam  ziółka pani hrabinie.
— Ja k ż e  się m a dzisiaj...
— W ciąż jednakowo... cierpiąca.
M yślałem, iż z rozpoczynającą się

wiosną zmieni s :ę je j  hum or, będzie 
nieco weselsza.

— Ach! jak  pan  mówić możesz co? 
podobnego, panie Jerzy ... weselszą, 
p rzy  lakiem  cierpieniu.

— To praw da... W iem , że mocno 
cierpi. Są dnie jednakże, ty  o ten* 
wiesz, Józefino, w k tórych  zna jdu je  
,s:ę ona w lepszem usposobieniu.. P y ­
tam  więc, jak  dziś jest?

— N ie zdaje m i się, ażeby była le­
p ie j usposobiDą. Je s t 3mutna, ja k  zw y­
kle, a może więcej naw et, niż kiedy­
kolwiek... D ostrzegłam , iż p łakała 
skrycie.

Je rz y  przesunął ręką po czole w 
zamyśleniu.

Jego  m atka- była sm utn iejszą niż 
kiedy, chwila więc nie była p rzy jazną  
do w ystąp ien ia  z piem ężnem  żąda­
niem.* A jednak  potrzeba go nagliła. 
Co począć!

— Józefino! - -  rzekł po chwili do 
służącej — zapy ta j mamę. czy zechcą 
p rzy jąć  m nie teraz, lub czy mato 
p rzy jść  później.

(c. d. n )

Z KIELC

Strajk robotników
zat rudn ionych  przy obwałowaniu Wisły pod Sandomierzem

Zjazd starostów z województwa kieleckiego

N a robotach publicznych p rzy  obwa 
łow aniu W isły  pod Sandom ierzem  wy 
buchł s tra jk , k tóry  objął 1050 robotn-: 
ków zrekrutow anycli z bezrobotnych z 
Sosnowca, Częstochowy i Zaw iercia 

Robotnicy żądają  G-ciogocTzinnego

d n ia  pracy  i podwyższenia zarobków.
W celu likw idacji s tra jk u  w yjechał 

na  m iejsce dyr. wojewódzkiego b iu ra  
Funduszu  pracy Tadeusz Piw ow oński 
i s ta ro sta  sandom ierski.

W Kielcach powstanie pierwsza w Europie
nowoczesna oczyszczalnia ścieków

W Kioleach na przedmieściu Pakosz 
powstanie pierwsza w Europie (poza A11- 
glją) mechaniczna oczyszczalnia ścieków 
system u sheffieldowskiegu.

Ponieważ hrak oczyszczalni spowodo­
wał stale zanieczyszczanie Silnicy (nie­
dawno ścieki kieleckie unieruchomiły tu r­
binę wodną zakładów mechanicznych i 
odlewni w Bialogonie) budowa jej stała 

się palącą potrzćbą.
W rb. zarząd miejski uzyskał z Fun­

duszu Pracy pożyczką w kwocie zł. 100.0C0 
która umożliwiła przystąpienie do reali­
zacji projektu.

Po zatwierdzeniu 'p lanu oczyszczalni 
(którego autorem jest inż. Przyłęcki. je ­
den 7. najlepszych biologów polskich, kie­
rownik stacji doświadczalnej „na Kaska­
dzie^ w Warszawie) przez M inisterstwo 
Spraw W ewnętrznych, zarząd miejski o- 
głosil ograniczony przetarg na budowę.— 
Oferty złożyły 4 firm y: 2 miejscowe, war­
szawska i gdyńska. Jednocześnie dyrektor 
wodociągów i kanalizacji kieleckich inż. 
Nowodworski opracował kosztorys budo-

W Kielcach jest zarejestrowanych tylko 100 bezrobotnych
iW związku z podjęciem na szeroką 

skalę robót. publicznych i ożywioną 
akcją  budow laną,nastąpił w kieleekiem 
xnaczny wzrost zatrudnienia.

W chwili obecnej w Kielcach zaro 
jestrow anyoh jes t zaledwie około lód  
bezrobotnych, z k tórych  połowa zo sta ­

nie zatrudn iona przy robotach wodocią 
gowo - kanalizacyjnych, a reszta przy 
drogach.

W  ten sposób Kielce zlikw idują pin 
gę bezrobocia, trap iącą  m iasto już od 
k ilku lat.

r  W  dniu 4 i 5 czerwca br. odbędzie 
się w sali urzędu wojewódzkiego pod 
przew odnictw em  wojewody dr. AM 
D ziadosza zjazd starostów  z terenu 
woj. kieleckiego.

*==000
(k) UTONĄŁ W CZASIE KĄPIELI.

W czoraj podczas kąpieli utonął w Aiśle 
pod Nowym Korczynem Jan  Żak, instn ik  
tor przeszkoleniowy ochotniczych drużyn 
junackich. Wypadek zatonięcia nastąpił 
tak gwałtownie, że kąpiący się w pclliżu  
junacy nie zdążyli Żakowi przyjść z porno

T em atem  obrad będą ak tualne za­
gadnienia gospodarcze i społeczne oras 
sp raw a robót publicznych i sam orządu 
wycli i za trudn ien ia  bezrobotnych.

wy oczyszczalni sposobem gospodarczym. 
Ponieważ kosztorys ten okazał się niższy 
od najkorzystniejszej oferty, zarząd m iej­
ski postanowił budowę tę wykonać we 
własnym zakresie. Całkowity koszt wy­
niesie 140 €00 zł.

#  •  *

Oczyszczalnia na Pakoszu stanowić bę­
dzie ostatni wyraz techniki w dziedzinie 
mechanicznych urządzeń oczyszczania che 
micznego ścieków miejskich. — Zaspo­
koi ona potrzeby Kielc w tym zakresie 
narazie na lat dziesięć, plan budowy jed­
nak przewiduje stopniowe rozszerzanie u- 
rządzeń na obszarze oczyszczalni w latach 
następnych.

Na Pakoszu dokonywane będzie prze­
twarzanie ścieków na nawóz; specjalny 
zbiornik gromadzić będzie powstający 
przy procesie tym gaz; woda z kanałów 
po przejściu przez urządzenia oczyszczal­
ni wpływać będzie do Sieluiey w stanio 
chemicznie czystym — tak że mogłaby 
być użyta do wodociągów.

eą.
W edług orzeczenia lekarza Żak doznał 

podczas kąpieli anewryzmu serca, co było 
bezpośrednią przyczyną utonięcia.

(k) ZAWÓD MIŁOSNY PRZYCZYNĄ 
SAMOBÓJSTWA. Zofja Kościarkiewiezó 
wna, urzędniczka ubezpieczalni społecz­
nej w Kielcach, która przed kilku dniami

usiłowała otruć ?ią wcronalem zmarła w. 
szpitalu.

Przyczyną rozpaczliwego kroku jak  
już donosiliśmy był zawód miłosny.

j k )  ZUUCHWAŁY NAPAD DANDVY 
CIUL Wczoraj w nocy nieznani dotąd spra 
wcy włamali się do sklepu opatowsko — 
sandomierskiej spółki rolniczej w Ostrów 
cu, pow’. opatowskiego, skąd skrad'i ka­
setkę z gotówką w kwocie 9D4 zł., o sztuk 
krótkiej broni palnej różnego kań I r  u 
systemu, jedną dubeltówkę i dużą ilość a ł 
munieji.

Za bandytam i natychm iast zarządzona
pościg.

„Dni Krakowa"
Komitet Obywatelski „Dni Krakowa* 

opracował już szczegółowy program  im­
prez, które odbędą się w dniach od 10—24 
czerwca br.

Inauguracja „Dni Krakowa4* nastąpi 
dnia 9 czerwca: na Rynku przed R atu­
szem zostauie podniesiona flaga „Dni K ra 
kowa“, przez miasto przemaszerują orkie­
stry.

Dnia 10 czerwca o godz. 12 nastąpi na 
Wawelu otwarcie intersującej wystawy 
„Stary Kraków*4, a w dniach następnych 
odbędą s'ę widowiska historyczne, im pre­
zy sportowe i festivale. Specjalnie cieka­
wie zapowiada się turniej rycerski Ży­
wych Szachów, który rozegrany będzie na 
dziedzińcu wawelskim, jak  również wizja 
sceniczna Morstina „Kopernik**, w wyko­
naniu krakowskiej młodzieży akademic­
kiej.

Dnia 18 czerwca odbędzie się na ryn­
ku tradycyjny „Lajkonik**, a dnia 21-go 
czerwca — barwny obchód abdykacji K ró­
la Kurkowego z pochodem przez Rynek 

Na „Dni Krakowa** M inisterstwo Ko­
m unikacji przyznało zniżkę kolejową w 
wya. 50 proc. która udzielana będzie na

zasadzie kart uczestnictwa Ligi Popiera­
nia Turystyki.

K arty uczestnictwa wydawane będą 
przez biura podroży.

P ielgrzym ka do Wilna
Na święto Bożego Ciała wyruszy orga­

nizowana przez Ligę Katolicką w Katowi 
cach pielgrzymka do W ilna połączona zo 
zwiedzaniem Warszawy. W yjazd z Kato 
wic 1(1 czerwca rano o godz. 7.41, powrót. 14 
czerwca wieczorem o godz. 21..Ti. W pro­
gram ie również wycieczki statkiem  p» 
W ilji do słynnej K alw arji w Trynopolu i 
d.o Werek oraz wycieczka autobusem nad 
Trockie jezioro Cena udziału już od 27 zł. 
począwszy. Jeśli się jednak do dn. 8 
czerwca SSO uczestników zgłosi, wówczas 
cena przejazdów kolejowych obniżona z«J 
stanie o mniej więcej 5 zł., dlatego wszvs- 
cy uczestnicy winni się jaknajwcześuiej 
zgłaszać. W wypadku obniżki przejazdów 
kolejowych nadpłata zostanie uczestnikom 
zwrócona. 1

Bliższych inform acyj udziela i zgłoszą 
nia do 3 czerwca przyjm uje: Liga Kat olio 
ka w Katowicach .ul. Mar z. Ihi-Tulskie­
go 5, tel. S0S-,12 PKO. nr. 307.G98.
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Grunt to humorek
Za karawanem, wiozącym doczesne 

•zczątki pana Hieronima S-, szli w orsza­
ku żałobnym panowie Mieczysław Kudeł 
i Junacy Brzozowski.

— Smutno, panie szanowny, w tem po 
chodzie — zauważył w pewnym momencie 
pan Mieczysław.

— Faktycznie! — potwierdził pan Ig­
nacy. — A przecie grout to humorek.

— Wiadomo. Przez humoru żyć r.ie "®r 
to. Ludzie się kłócą, biją, monopol trąbią, 
feerię, nawalają, a wszystko żeby liamorek 
był.

— Humor także samo lecznicze właści 
wości posiada — rzekł pan Ignacy. — Sio 
strze mojej, uważasz pan, wrzód się jedne 

go razu na uzębieniu uskuteczni] i żad- 
nem fasonem nie chciał pęknąć. Kobieci 
na aż pytlować przestała, bo wrzód jej ca 
łe gębę zatkał — a drań furt jeszcze na 
bierał. Rodziua w bek, a ja nie, tylko da 
waj siostrze wesołe kawałki zaiwaniać. A 
ona jak się nie zacznie śmiać, tak aż 
wrzód trzasnął i w ten deseń ją od nagłej 
śmierci ocaliłem. Czyli że humor rzecz pra
IIIIII M II ill'lllllillllllillllll—  —

k tyczna.
— A mnie to się humor jeszcze lepiej 

przydał — odparł pan Mieczysław. — W 
przeszłem roku teściowej mojej niewido­
me kiszkę wyrżnęli. Leży baba z zeszytem  
żywotem i stęka, a doktór mówi: „niestę 
kaj pani, zrośnie się brzucho i będziesz pa 
ni zdrowa". Tak ja wieczorem przy teśeio 
wej portki zrucam i dla uciechy warja/a  
odwalam. Opera była powiadam Panu! A 
teściowa, w śmiech! Szwy się jej natural 
nie zara z tego śmiechu na żywocie rozesz 
li i baba w krótkim czasie, ot, jak ten nic 
boszczyk naprzykład kitę odwaliła.

Tak mnie humor pomógł!
Obaj panowie rozweselili się bardzo i 

poczęli chichotać, czem zrazili sobie cały 
kondukt pogrzebowy, a zwłaszcza brata 
zmarłego, który też paroma „fangami" 
przywołał roześmanych humorystów do 
porządku.

Że jednak powyższy sposób m itygowa­
nia bliźnich jest przez prawo zabroniony, 
przeto sąd grodzki skazał pana .Jędrzeja 
S. r a  5 dni aresz/u.

Z E  SPORTU
Nie będzie trójmeczu

Ś ląsk —Lodź—Kraków
W  drug i dzień Zielonych Św iątek 

m ia ł się odbyć wr Łodzi trójm ecz lekkoatle 
tyczny pomiędzy roprezentacyjnem i zespo 

łam i Śląska, K rakow a i Łodzi.
K raków  postanow ił jednak  nie w ysyłać 

do Łodzi swej drużyny  reprezen tacy jnej o 
edem zaw iadom ił ŁOZLA. K rakow scy lek 
koatleci nie m ają  funduszów na przybycie

do Łodzi.
J e s t  więc obecnie rzeczą mocno w ątp li 

wą czy zawody dojdą wogóle do skutku , w 
tym  w ypadku jako  mecz Śląsk — Łódź.

W  skład  reprezen tacji Śląska wyznaczę 
ni zostali z Zagłębia. S ioslry  I  i M. P a li-  
szewskie, L anżanka i Mucha.

kiwnę sędziowanie na meczach bokserskich
p. ; incydencie sędziowskim podczas 

ostoi n i c h  m istrzostw  bokserskich Polski w 
Łodzi Związek Polskich Zw. Sportow ych 
pow ołał specjalną kom isję , k tóra  pod 

przew odnictw em  inż. J.G rabow skiego m ia 
Ja zająć  się uregulow aniem  zagadnień sę­
dziowskich w boksie K om isja  ta  odbyła 
konferencję  z zawezwanym do W arszaw y 
prezesem  Polskiego Zw. Bokserskiego p. 
K uezykiem  i doszła do przekonania ,że ja  
wne sędziowanie przyczyni się w dużym 
stopniu do u regulow ania spraw y sędziów 
skiej, przyczem  w ysunięto p ro jek t, by sę

dziowie po każdej rundzie podnosili do gó 
ry  tabliczki z notą punktow ą. System  jed  
uego sędziego uznano na  niew skazany, wy 

chodząc z założenia, że jeden sędzia nie 
może przez cały czas obserwować w alki 
rów nie starann ie .

System  trzech arb itrów  sędziujących 
jaw nie  wywoła z pewnością wielo zastrze 
żeń. M ała rozbieżność zdań (której nie da 

się uniknąć przy  najstarann ie jszem  sędzio 
w aniu) już może wywołać niezadowolenie. 
B ardziej w skazany byłby system jednego 
a rb itra  sędziującego jaw nie.

Wyścigi Konne
w Katowicach

-ooo-

Onegdaj na torze wyścigów konnych w 
Katow icach rozegrano 6 gonitw .

W pierw szej z przeszkodami 3,200 m tr. 
w ygrał H erod W. Jaśkiew icza pod J .  Cho 
miezem w o‘59. Tot. zw. 139 zł.

W  d rug ie j z płotam i 2,800 m tr. w ygrał 
Łucznik I I I ł  W. Bobińskiego pod j W ojt­
kowiakiem  w 3‘28. Tot. zw. 17 zł.

W  trzeciej p łaskiej 2,100 mtr.
K aboga J . Tem nickiego pod clił. 
nem w 2‘26. Tot. zw. 14 zł.

W  czw artej p łask iej 2,200 m tr.
K iw i dr. J . Schlingm anna pod j. Rogus- 
kim w 2‘27 Tot. zw 77 zł.

W piąte j p łask iej .1800 m tr. w ygrała  
B elle E toile  J . Tem nickiego pod clił. K le 
lianem w 2 Tot. zw. 60 zł.

IV szóstej z lotam i 2.000 
Szam an J . Brodowej pod j.
3‘24. Tot.. zw. 49 zł.

w ygrała
K leba-

w ygrał

m tr. w ygrał 
L ipińskim  w

ZAWODY LEK K O A TLETY CZN E W 
KIELCACH.

IV K ielcach odbyły się elim inacyjne 
zawody ognisk K PW . okręgu R adom skie­

go. w których startow ało  '80 lekkoatletów  
W poszczególnych konkurencjach n a j­

lepsze w yniki osiągnęli: 100 m — Ostrów 
ski (KBW  W arta) 11,4 s. 400 m. -  K ochan 
ski (KPW . Tomaszów) 58 3 s. 1500 m. — 
Dziedzic 4.41 s. Wzwyż— Kozieł Z. (R a­
dom) 153 cm. W dał — Szw arc (Miechów) 
638 cm. Rzut g ranatem  — Ja n  Zepo (Skar 
żysko) 85,86 m. K ula  — Zaborowski (Skar 
żysko) 10,41 m. 60 m. — D obioozyńska 
(Skarżysko) 8,3 s. Wzwyż pań — śzum jle- 
wiezówna (Skarżysko) 120 cm. Dysk — S /u  
mlewiczówma 23,80 m.

W meczu koszykówki panów dm żyna 
K PW . Kielce pokonała drużynę K PW . J e  
drzejów  w stosunku 33:16.

W  siatków ce drużyna K PW . Kielce po 
konała  drużynę K PW . Skarżysko w sto­
sunku 2:0.

DALSZY ROZW ÓJ K O N FLIIvTU  W 
P . Z. B.

P ełn iący  obowiązki prezeas warsz. OZB. 
inż. Grosser, w ybrany  n a  sobotnicm wal 
nem nadzwyczajnem  zgrom adzeniu warsz. 
okr.. związku bokserskiego, zwrócił się do 
kom isarza PZB. na okręg’ w arszaw ski 
m jr. M orawskiego z prośbą o oddanie a- 
gend okręgu.

M jr. M orawski nie zgodził się na prze 
kazanie agend, wychodząc z założenia, że 
jedynie  na zlecenie te.i in s ty tu c ją  k tóra  
go m ianow ała kom isarzem , a m ianowicie 
zarządu P Z B , może oddać agendy mu po 
wierzono.

X LU BLIN  Z A PR Z E N IE S IE Ń  JEM 
SIED ZIB Y  PZB. BO WARSZAW Y Na
w ałnem  zebraniu  lubelskiego okr. związku 
bokserskiego uchwalono w ystąpić j a wal- 

nem  zebraniu  PZB. z w nioskiem  o przenie 
sienie siedziby polskiego związku bokser­
skiego z Poznania  do W arszaw y

X PIĘ ŚC IA R Z E  SO SN O W IE C K IE J 
N O R P JI w yjeżdżają w sobotę <lo Święto­
chłowic, gdzie rozegrają  mecz z 1KB. P o ­
czątek zawodów o godz. 20.

X M OTOCYKLIŚCI A TA K I J Ą  R E ­
KORDY PO L S K I 7 czerwca rb-, urządza 
ją  m otocykliści „U nji“ poznańskiej n a  jed 
uej z szos pod Poznaniem  oficja lną p ró b ę ' 
pobicia rekordów  motocyklowych polski.

M. inn . zgłosili swój udział: Jerzy  Mie- 
loch na N ortonie 500 cm. i Alfons Ziół­
kowski na DKW .. 250 cm.

Podajemy do wiadom ości P. T. O d­
biorców, że w sobotę dnia 30 maja b. r. 
sklep będzie czynny tylko od godziny 9 ej 
do godziny 17-ej.

W miesiącu czerwcu i lipcu b. r. wpro­
wadza się w sklepie przerwę obiadową, któ­
ra trwać będzie od godz. 12 do godz. 14 ej.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w  Zag łęb iu  D ąbrow skiem  S. A.

KINO

ZAGŁĘ8IE

D Z I Ś !  CENY MIEJSC OD 25 GROSZY

słynna operetka w edług znanego kom pozytora A braham a p. t.

Kwiat Hawaju
C zarujące i przepiękne zdjęcia egzotycznych kra in  południa.

W  roli głów nej: U lubienica publiczności w spaniała  śpiew aczka — 
MARTA EGGERTH oraz urodziw y am ant IW A N  PETR O W IC Z.

NADPROGRAM: TYGODNIKI PATA.

Początek seansu o godz. 17.30.

A
K I N O

EDEN

D Z I Ś !  D Z I Ś !

Film  pełen hum oru o potężnej em ocjonującej treści

Zaczęło się od pocałunku
N iebyw ale tempo akcji! K oncertow a g ra  a rty s tó w ! N ajw spanialsza 
JO A N  CRAW FORD, BRIA N  AH ERN E i FR A N Z  MORGAN. —

W NADPROGRAM: TYGODNIKI PATA

Kino RIALTa Sosnowiec W arszaw ska 18
Bilety od 25 gr. Bilety od 25 gr.

P O T Ę P I E N I E C
N a j w s p a n i a l s z y  4 ~ ro  k ro tn ie  n a g r o d z o n y

ifilm s e z o n u

MĄDRY SĘDZIA.
— Mężatka czy panna? — pyta sę­

dzia świadka.
Świadek wzdycha.
— Panna! — dyktuje sędzia sekre­

tarzowi.
— Żonaty czy kawaler! — pyta sę­

dzia następnego świadka.
Świadek wzdycha.
— Żonaty! — dyktuje sędzia sekre­

tarzowi.

POTRZEBNY fryzjer lub fryzjerka z on­
dulacją wodną i żelazkową na sta łe  zaraz 
W ojkow ice Kom orne, Paw lik .

KUPNO I SPRZEDAŻ

GILZY do papierosów ..DLA ZNAWCÓW* 
z trzem a w atam i fab ryk i E. P asc iia ls ti i 
S-ka, Radom zadow olnia każdego palacza.woz

A L E  N I E  KOSZTEM ZDROWIA! 
Niepewna g u m a  stkodYi nerw om , m o ż e  
kosztować m a ją tek ,n aw e t  u n ie sz c z e ś l i -  
w ic  n3  życie! 41 iat d o iw i a d c z e -  
n i a  i specjalizacji  zasługu ją  na zaufanie!

p r e z e r w a t y w n

S P 0 R 7 Ą 0 Z  p g .  PA T.  A M E R .  N ? 1 9 5 9 7 0 1

W  W t A I N Y M  I N T E R E S I E  WY S T R ZE G A J CI E  SIĘ 
M A C O W A R T O Ś C I O W Y C H  N A Ś L A D O W N I C T W !

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY I PRACE

F R Y Z JE R S K I pracow nik zdolny potrzeb 
ny  zaraz na stale. D ąbrow a, Sobieskiego, 
Opielakowa.

Nr. 5 tanio  sprzedam . Sosnowiec, ul. Swo­
bodna 22

ZGUBIONE DOKUMENTY

T A JE R  STA N ISŁA W  zgubił książką 
wojskową w ydaną przez P K U. Będzin. 
CHAIM  L E JB U Ś  CYGLER vel B oren- 
stein  zgubił dowód osobisty w ydany przez
m agis tra t  Sosnowca.______

U N IEW A ŻN IA M  świadectwo z ukończe­
n ia  p rak ty k i fry z je rsk ie j w ydane przez 
Sobelm aua, potw ierdzone przez m ag is tra t 
Radom ski na nazw isko H. Ziółek. 
ST A N ISŁ A W  M ICHNA zgubił książkę 
wojskowa w ydaną przez I’. K. U. Sosno­
wiec, k tó rą  unieważnia.

ROZNE^

Zdjęcia
cd I Koinunji Św., wykonanie pierwszo­
rzędne. Ceny reklamowe niskie. FOTO - 
LAZAR, Sosnowiec, Piłsudskiego 14. —
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